
C en a p o jed y n czeg o  n u m eru 1 0 g r. D zisie jszy n u m er zaw iera 6 s tro n i d o d a tek „R o ln ik“ .

BEZPARTYJNE POLSKO . KATOLICKIE PISMO LUDOWE.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O rł ł a  ■ niie«ięcxni® 79 gr. « odnoue*
■ • fc“vip1ala» niem prtet pocztę 21 gr. w ięcej. W w y­

padkach nieprzewidzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
ztotenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  
lądac pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona ­
m entu. Za dział ogłoszeniowy R edakcja nie odpowiada. R edaktor  
przyjm uje od 10  —  12. N adesłanych a nie zam ówionych rękopisów  R e­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza L Telefon 80. K onto czekowe P. K . O . Poznań 204.262.

Sutniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosz. pobiera się od w ieraza m m . (7  
y  • V * O C  1 1 i d  • tam .) 10 gr., za raklam y na atr. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej atr. 60 gr. R abatu  
udziela się pray częatem ogłaszaniu. „G łos V V qbrzeski* w ychodzi 
trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest 
w łaściwy Sąd w W ąbrzelnie. — Za term inowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W ydaw ntetwo  
zaatrzega sobie prawo nleprzyjęcla ogłoszeń bez podania pow odów

N r 4 7 . tt'QAfzezno* Koualeuo, Golub, czw artek d n ia 2 '3 k w ie tn ia 1 9 3 6 r . R o k 1 7

Arabowie bija żydów „Polski urzędnik 
w Palestynie może mieszkać w gnoju”

P A R ^ Ź . H av as d o n o si z B ejru tu , że  
sy tu ac ja w  P a les ty n ie n a sk u tek ro z ­
ru ch ó w  w  Ja ffie  i le i A v iv ie je s t b a r ­
d zo  g ro źn a . W y so k i k o m isa rz b ry ty j­
sk i o trzy m a ł n ad zw y cza jn e p e łn o m o c ­
n ic tw a. G arn izo n w  Ja ffie w zm o cn io ­
n o . W o jsk o  zn a jdu je  s ię w  o strem  p o ­
g o to w iu . ilo ść o fia r o sta tn ich s ta rć  
m ięd zy A rab am i i ży d am i w zro sła d o  
2 0 zab ity ch i k ilk u d z ie s ięc iu  ran n y ch . 
K o m u n ik acja p o m ięd zy Ja ffą  a re sz ta  
P a les ty n y je st p rzerw an a. A rab o w ie  
p ro k lam o w ali w  ca łe j P a les ty n ie  s tra jk  
g en e ra ln y , k tó ry  m a trw ać  aż  d o  ch w  i-  
li u w zg lęd n ien ia p rzez w ład ze m an da ­
to w e p o stu la tó w  a rab sk ich .

P o lsk i s ta tek „K o śc iu szk o 4" . k tó r\  
p rzy b y ł d o P a le sty n y —  n ic m ó g ł n a -  
sku tek ro z ru ch ó w  zaw in ąć d o Ja ffy .  
W  o b ec teg o zaw in ą ł d o lla ify . g d z ie  
w y sad ził n a ląd  5 5 6  p asaże ró w .

SY TU A C JA W  PA LESTY N IE  
PO W A ŻN A

JE R O Z O L IM A . W y d arzy ły s ię n o ­
w e s ta rc ia p o m ięd zy ży d am i i A rab a ­
m i w  o k o licach le i A v iv u i Ja ffy .  
Je s t w ie lu ran n y ch . P o lic ja p rzy w ró ­
c iła p o rząd ek .

iiniii! Ni wmlwi Hint!
P u łk o w n ik M ille r, n aczeln y in ży ­

n ie r a rty le rji c iężk ie j S tan ó w  Z jed n o ­
czo ny ch , z ło ży ł w o b ec p rasy ’ sen sa ­
cy jn e o św iad czen ie . P u łk o w n ik M ille r  
tw ierd z i, że w y n a lez io n y  o sta tn io w  
N iem czech śro d ek w y b u ch o w y d a  
a rm ji n iem ieck ie j zn aczn ą p rzew ag ę  
w  raz ie  w o jn y .

„Pogaństwo w Niemczech
G EN . LU D END O RF R O ZW O D ZI SIĘ Z ŻO N Ą SPO W O D U .... SPO W IE ­

D ZI.

B E R L IN . Z M o n ach ju m d o n o szą , i n o szą , że p o stan o w ił o n ro zw  ie ść s ię  
że b y ły g en e ra ln y k w a te rm is trz L u - ze sw ą d ru g ą m ałżon k ą M aty ld ą . —  
d en d o rff w szczął p o n o w n ą ak c ję za K ied y ś b y ła o n a g o rliw ą w sp ó lp raco -  
ro zsze rzen iem  n a ca łe N iem cy k u ltu w n iczk ą m ałżo n k a i razem z n im

p og ań stw a .
W  sw m im  czas ie s ta ry g en e ra ł L u ­

d en d o rff zd o ła ł zeb rać zn aczn ą ilo ść  
zw o len n ik ó w  p o g ań sk ie j re lig ji G er­
m an ó w ’ i p o czą ł tak  g w a łto w n ie  zw a l­
czać k o śció ł k a to lick i i ew m n g e lick i, że  
w  rezu ltac ie w ład ze zm u szo n e b y ły  
u c iec s ię d o rep re sy j w o b ec n o w eg o  
p og ańs tw a.

O b ecn ie g en . L u d en d o rff zw o ła ł 
d o M o n ach ju m p rzed s taw ic ie li w y ­
zn aw an ia k u ltu s taro g e rm ań sk ieg o z  
ca łe j R zeszy n a z jazd . M p a łacu „n a ­
czeln eg o p o g an in a n iem ieck ieg o 4 4 tt-  
s taw io ne b y ły  p o sąg i s ta ry ch  b o żk ó w  
g e rm ań sk ich , p rzed  k tó rem i o d p raw ia ­
n o u ro czy s te m o d ły .

Z o to czen ia g en . L ttd en d o rffa d o -

W  P A L E S T Y N IE O G Ł O S Z O N O  
S T A N  W O JE N N Y

K A IR . O g ło szen ie s tan u w o jen neg o  
w P a les ty n ie w p ły n ę ło n a u sp o k o je ­
n ie u m y słó w . P o m im o (o p an u je d u że  
zan iep o k o jen ie . K o m u n ik ac ja p o m ię ­
d zy H aifą a l e i A v iv em  u leg ła p rze r ­
w ie sp o w o d u w  y d an y  c li p rzez w  ład ze  
za rząd zeń o stro żn o śc io w y c li. W ład ze  
m u n icy p a lne w y d ały o d ezw y , n aw o ­
łu jące lu d n o ść d o sp o k o ju .

D o p o n o w n y ch s ta rć d o sz ło p o p o ­
łu d n iu . p o p o g rzeb ie o fia r u b ieg ły ch  
s ta rć . Jes t p rzesz ło 5 0 ran n y ch .

K A IR . S y tu ac ja w P a le sty n ie je s t  
w r d a lszy  n i c iąg u n ap rężon a . P o g rzeb  
6 ży d ó w  zab ity ch w Ja ffie o d b y  ł s ię  
w e  |\\ zg lęd n y m  sp o k o  j u . L u d n o ść I le -  
b ro n u , zam ieszk a ła n a  p rzed m ieśc iach

W y so lk i k o m isa rz P a les ty n y o p u ­
b lik o w a ł tid ezw ę . w  k tó re j n aw o łu je  
lu d n o ść tło w sp ó łd zJalan ia w u trzy ­
m an iu  b ezp ieczeń stw a p u b liczn eg o  —  
W  Ja ffie a resz to w an o 4 a rab ó w , o -  
sk a rżo n y ch o w szczy n an ie zam ieszek . 
W  szp ita lu zm arł je szcze jed en  z ran ­
n y ch  ży d ó w .

— o —

N o w y m ate rja ł w y b u ch o w y p o tę ­
g u je  —  zd an iem  p u łk . M ille ra  —  szy b ­
k o ść  i s iłę w y strza łu  o  5 0 p ro c .

P u łk o w n ik M ille r je s t zd an ia , że  
n o w o o d k ry ta fo rm u ła p ro d u k c ji śro d ­
k ó w ’ w y b u ch o w y ch w ręcza N iem co m  
p o tężn ą b ro ń , b y ć m o że —  b ezk o nk u ­
ren cy jn ą .

k rzew iła w ia rę w W o tan a . O sta tn io  
jed n ak p o w ró c iła d o ch ry s tjan izm u ,  
a n aw et n a W ie lk an o c p rzy stąp iła d o  
sp o w ied z i i b y ła w  k o śc ie le .

L u d en d o rffa  tak  to  o b u rzy ło , że p o ­
le c ił sw em u ad w o k ato w i w szcząć n a ­
ty ch m ias t k ro k i ro zw od o w e .

A W A NSE W A R M JI N IEM IECK IEJ
B E R L IN . K an c lerz H itler , jak o  

w ó d z n acze ln y ’ n ad al m in is tro w i w o j­
n y g en . v o n B lo m b erg o w  i ran g ę fe ld ­

m arsza łk a , d o w ó d cy a rm ji g en . v o n  
F ritsch ran g ę g en e ra ła - p u łk o w n ik a , 
ad m ira ło w i R aed ero w i d o w ó d cy - f lo ty  
—  ran g ę g en e ra ł - ad m ira ła , m in . lo t­
n ic tw a g en . G o erin g o w i —  ran g ę g e ­

n e ra ł - p u łk o w n ik a .

K I ; P  \  O . P ew  ien s trażn ik g ra - d o  n ieg o  K ru b en t i p o w ied z ia ł: „P o lsk i 
n iczn y w  P isarzo w  ic ach  m ieszk a ł z p o - u rzęd n ik m o że w  g n o ju m ieszk ać i ja  
w o d u b ra tk u m ieszk ań o d d łu ższeg o p o k ażę . że p o lsk ieg o u rzęd n ik a n a  
czasu  u  N iem ca E rn sta  K ru b eria . Z  p o - g n ó j w y rzu cę" . O to fa lk t d o jak ieg o  
Iw o d u o sta tn ie j 1 5 p ro c , o b n iżk i k o -Is to p n ia d o ch o d z i b ezcze ln o ść i 
m o rn eg o w y p o w ied zia ł m u K ru b e rt i zu ch  w alo ść M eu u có w n a p o g ran iczu , 
m ieszk an ie . S t ra iżn ik o b e j rża ł s ię w  ię c* 1 S zw  ag ie r K ru b e rta je s t n a t zu ln ik iem  
za in n em  m ieszk an iem . ( id y z p o w o d u ..D eu tsch e r | u g en d  v e re in  u ‘" . S p raw a  
n ap raw  y ' n o w  eg o  m ieszk an ia n ie  m ó g ł la  zn a jd z icn iezaw  o d n ie  is iw ó j ep ik jg  w  
s ię n a ty  eh m ias t w  y  p ro w  ad z ić , w p ad ł sąd z ie .

Dalsze trzy oddziały Deutsche-Vereinigung 

w pow. kępińskim zawieszone
K Ę P N O  2 0 b m . D ecy z ją S ta ro stw a ły „D eu tsch e V ere in ig u n g " i to w  

p o w ia tu k ęp iń sk ieg o  zo s ta ły  z d n iem .M n ich ó w  ic ach . N o w ej  w si K s. i M ą-  
2 0 b m . zaw  ie szo n e d a lsze trzy  o d d z ia -1  szy cach .

Niemcy z odznakami partyjnemi
। ( H O JN IC  E . ( z lo n k o w ie m ie jsco -
’ w y ch o rg an izacy  j p a rty j  n o -tn iem iec -  
* k ic  h d em o n sitracy jn ie n o szą d zn ak i.  
■ R az i to b a rd zo o g ó ł p o lsk ieg o sp o łe-  
|C zeń s tw a . te rn b a rd z ie j, że d o tąd n ie  
| w  iad o m o n am  n ic o za tw  ie rd zen iu o -  
! d zn ak  n iem ieck ich o rg an izacy  j p rzez  
M in . S p raw W ew n ętrzn y ch .

I je szcze  jed n o p y  tan ie : czy N iem ­
cy m o g ą n a leżeć d o  o rg an izacy j p a r ­
ty jn y ch b ez w zg lęd u n a w iek ? C za ­
sam i w id z i s ię tak m ło d y ch ..d z ia ła ­

Pięścią w skroń i oko
Z A N IE P O Z D R O W IE N IE S Z T A N D A R Ó W H IT L E R O W S K IC H  W  G D A Ń S K U

O n eg d a j v G d ań sk u p o d czas p  ich o d ii w  

zw iązk u  z u ro d z in a iu i k an c le rza H itle ra zd a ­

rzy ł s ię w y p ad ek p o b ic ia o b y w a te la p o lsk ie ­

g o  p rzez u m u n d uro w an ego  h itle ro w ca . I !ąc \  

o d  s tro n y  D łu g ieg o  R y n k u o b y w a te l p o lsk i p . 

K ., ch cąc p rze jść u licę B re itg asse zo s ta ł za ­

trzy m an y p rzez p rzec iąg a jący tam tęd y p o ­

ch ó d . W  ch w ili, k ied y p rzech o d z iły sz tan d a ­

ry h itle ro w sk ie , k tó ry ch n ie p o zd row ił p . 

K ., zb liży ł s ię d o n ieg o iiin iin d u ro w an y h itle ­

ro w iec i u d e rzy ł p ię śc ią w  sk ro ń i o k o .

S iln ie p o tu rb o w an y  p . K . zw róc ił s ię n a ­

ty ch m ias t d o p o lic jan ta , ce lem  sp o rząd zen ia  

„JESTEM N A J  PO D LEJSZY M  

O SZC ZER C Ą "

F R A N K F U R T . N acze ln ik z iem i  
fran k o ń sk ie j. Ju ljn sz S tre ich e r —  
zn an y w y d aw ca „S tu e rm era 4 4 — za ­
rząd z ił u rząd zen ie d w ó ch ce l w  iam -  
te jszem  w ięz ien iu , sp ecja ln ie  p rzezn a ­
czo n y ch d la o szczerczy ch d en u n c jan -  
tó w . Ś c ian y  i su fity ty ch ce l w y p e ł­

n io n e są n ap isam i, p rzy p o m in a jącem i 
w ięźn io m  ich p rzew in ien ia , n p . „ je ­
s tem  n a jp o d le jszy m  o szcze rcą" . S tre i­

czy  " n iem iecL iich . ze zas tan aw ia to  
p o p r :is tu ze w  zg lęd ó w ' czy sto  w y ch o ­
w aw czy  ch .

S T R Z Ę P Y  M U N D U R U  
H IT L E R O W S K IE G O

5 \ I I K O W  O . S y n k o lo n is ty E im e-  
sa z M ie lży n a , m ający ' la it 1 9 , u b ra ł s ię  
w m u n d u r h itle ro w is lk i i p a rad o w a ł w  
n im  p o  M ie lży  n ie . W  id ząc to  m ło d z ież  
p o lsk a śc iąg n ę ła n iem łaszk o w i m u n ­
d u rek i p o d a rła  g o w  s trzęp y  .

p ro to k o łu . W  p ie rw sze j ch w ili p o lic jan t o d ­

m ó w ił sp isan ia p ro to k u łu , d o p ie ro n a sk u tek  

s tan o w cze j p o staw y p . K . o p isa ł za jśc ie .

O czy w iśc ie , że n ap as tn ik a w m u n d u rze  

h itle ro w sk im  „n ie u d a ło " s ię sch w y tać .

D i i te j p o d o b n e aw an tu ry ze s tro n y  

u m u n d uro w an y ch h itle ro w ców w sk azu ją z  

jed n e j s tro n y n a n isk i p o z io m k u ltu ra lny ,  

z d ru g ie j s tro n y n a k o m p le tn y b rak d y scy ­

p lin y w sze reg ach b ro n zo w y ch m u n d u ró w ,  

k tó re w b rew zak azo w i ze s tro n y p rze ło żo ­

n y ch d o p u szcza ją s ię p o d o b n y ch ek scesó w .

ch e r zam ie rza w  ten sp o só b zap o b iec  
d en u n c jac jo m .

f>o 1O maja

priijjmuiq PP* tisto- 

nosze priedplatf^ na

Głos Wąbrzeski



W  K R A JU .

4- Pan Prezydent R zeczypospolitej przy ­

chylając się do uchw ały R ad} M inistrów , 

zw olnił w ojew odę krakow skiego K azim ierza  

św  italskiego z zajm ow anego stanow  iska.

+ W  dniach najbliższych nastąpić m a no ­

m inacja pułk . M ichała G noińskiego z T oru ­

nia na stanow isko w ojew odj krakow skiego.

5- W yjazd p. Prem jera do B udapesztu  

nastąpi w ciągu środy. W składzie delegacji 

oraz program ie w izyty nie są przew idyw ane  

żadne zm iany.

Zyd oszukiwał
Sąd O kręgów  > w Poznaniu rozpa- 

tr\ w ’al m egdaj spraw ę kanną żyda  
( haim a W  ienera zC  hrzanow  a, oskar­
żonego o prow adzenie handlu poina- 

irańczanii bez przedsiębiorstw a naze-  
I w  nątrz.

Jak w ynika z akt postęp w ania. 
'żyd urządzi! się w ten sposób, że spro- 

• w adził z (.dyni w  iększa partję potna-

skarb państwa
rańcz, złożył je w *kłatłn ic\ spedy ­
cyjnej przy ulicy Iow  arow ej iw Pctz- 
naniu i 'ianitąd dysponow ał w ten  
sposób nielegalny handel, narażając  
skarb państw a tu t straty . Sąd skazał 

jżyda dw ukrotnie na karę grzyw ny po  
i 100 zł. i p 'noszenie kosztów sądo-  
1 w  ych.

—  o—

H A U PT M A N A ST R A CO N O N IE ­

W IN N IE

4- Z apow iadany od pew nego czasu przy ­

jazd prem jera B artla do W arszaw y nastąpił; 

w e w  torek. Prem jer B artel zam ieszka u pp. । 

prem jerostw a K ościałkow skich.

4- W pierw szą rocznicę now ej K onsty- ; 

tucji przem ów i przez radjo m arszałek Sejm u

to , transm itow ane na  

'o lskiego R adja, będzie

Przem ów  ienie

w ygłoszone dnia 23 kw ietnia o god

4- Z apow iedziana rew izyta beli 

prem jera i m inistra spraw zagrał 

p. Paul van Z eelanda w W arszaw ie

jer van Z eeland praw dopodobnie przybędzie  

do W arszaw y w sobotę lub niedzielę najbliż-

dzi«i ła  I ności St  ron  n  ict  w  a

N arodow ego w pow . kościańskim nastąpiło w  

poniedziałek rano. M otyw em tego postano ­

w ienia są zam achy bom bow e, dokonane na  

kom endy policji i pryw atne dom y w pow . 

kościańskim .

4- Statek szkolny ,J)ar Pom orza” odbę ­

dzie w bieżący  m sezonie szereg rejsów ćw i­

czebnych, z których jeden odbędzie się po  

B ałtyku, dw a do A nglji i N iem iec. Pazatem  

projektow any jest rejs w okresie zim ow ym  

do Południow ej A m eryki i na w yspy A ntyle.

5- W najbliższym czasie zostanie uru ­

chom iony ekspresow y pociąg tow arow y (o ly- 

n ja —  Ł ódź — W arszaw a, biegnący z szyb ­

kością 60 km na godzinę.

6- W  dniu 20. hm . została w prow adzona  

na giełdę 5-procentow a prem jow a pożyczka  

inw estycy  jna przyczem  osiągnęła kurs 70 za  

100. C ałe serje tej pożyczki (30 sztuk) no ­

tow ano po 74 i 73 za 100.
7- L iczba bezrobotny  ch na terenie całego  

kraju w ynosiła w dniu 13 bin . w edług da ­

nych biur pośrednictw a pracy 438.064 o- 

sób. B ezrobocie zm niejszyło się w okresie od  

1 do 13 bm . o 20.983 osób.

Kto dokonał otwarcia

jubileuszowych targów poznańskich?

m inister Przem ysłu i H andlu —  R o ­
m an G órecki. M inister G órecki prz\-

W niedzielę rano nastąpi otw arcie

dą w ygłoszone dw a przem ów ienia, 
m ianow icie: prezydenta m iasta Po- 
ania W ięckow skiego, który , jako  
czes T argów Poznańskich, nakre-

60 K O M U N IST Ó W Z E L W O W A D O  
B E R E Z Y K A RT U SK IE J

W  A R SZ A W A . Pb rclstanich zaijś- 
(ia<h ulicznych w e L w ow ie w ładze  
bezpieczeństw a aceszrow ały cały sze­
reg agitatorów i działaczy kom uni­
sty  cznych. 60 z pokroił aresztcA vanycii 
w e i.w ow ie kom unistów odstaw io­
nych zostało <t'0 i oibtjfflu odcisob ’eiua w  
B erezie K aci oskiej.

Z Z A G R A N IC Y
4- Z e Stuttgartu donoszą, że w niedzielę  

w ieczorem  zanotow ały tam tejsze sejsm ografy  

trzęsienie zit m j, które pow tórzyło się dw a  

razy i trw ało za każdym ra/em po jednej 

sekundzie.
4- W  procesie kapitana  sow ieckiego okrę ­

tu trzyinancgo w areszcie od dnia 18 m arca  

za przekroczenie strefy ufortyfikow anej w  

zatoce A om ori prokurator don  aga się kon ­

fiskaty okrętu i grzyw ny 1.530 jen .

czein przem ów i m inister < 
głaszając otw arcie largów .

w iększe, jakie się kiedykolw iek w Pol­
sce odbyły , zajm ie około > i pól go ­
dzin . Po południu rn inisier G órecki

N O W A JO R K . 1’oininio stracenia  
H auptm anna. gubernator stanu N ew  
Jersey, H offm ann nie uw aża spraw y  
porw ania dziecka  L indbergha za skoń ­
czoną. Jego agenci donieśli m u z C hi­
cago. że niebaw em m ają tam być  
aresztow ani trzej m ordercy — człon ­
kow ie bandy pory  w aczy dzieci. A d ­
w okat T inningan. prow adzący z pole ­
cenia gubernatora H oH m anna docho ­
dzenie na terenie ( hicago, ośw iad ­
czył. że istn ieją obecnie absolutne do ­
w ody' niew inności H auptm ana. W  
stanie N ow y' Jork m iano odnaleźć  
5.000 dolarów , pochodzących z oku ­
pu. A dw okat dodał, że gdyby te do ­
w ody. które istn ieją obecnie istniały  
w końcu m arca, życie H auptm ana  
by  doby uratow ane. W  y kry  cie praw ­
dziw ych spraw ców  porw ania i zam or­
dow ania dziecka L indbergha m a być  

kw estją najbliższych dni, a naw et go ­
dzin .

W Y PA D E K W  C Z A SIE D E FIL A D Y

m inist  ra

Pierwsza podróż 
m/s Batory

W A R SZ A W A . D nia 21 bm . zgod ­
nie z zapow iedziany  m term ineoi no ­
w y polski stranśaitlan .ty  k m /s B atory  
w y  ruszył na w ycieczkę inauguracy  j- 
ną „Szlakiem południa” . I rasa iw y- 
ciec.zki biegnie z I riestu przez D u- 
brow uik. B arcelonę. C asablankę, M a- 
derę. L izbim ę. L ondyn do G dyni. Sia ­
tek ■zabrał pełny kom płet pasażerów  
W  czasie uroczy  stego obiad  a. który  
odbył się po opuszczeniu T riestu , ko ­
m endant statku k.pt. B orkow ski w y ­
głosił pow italne przem ów ienie, w  któ-  
rem  zobrazow ał ro lę naiszych now ych  
m otorow ców  iw dziele rozbudow y  że ­
glugi i życzył zebratnyra- najniils 'zych  
w yw czasów  na pokładzie  now ego sta ­

tku .

B E R L IN . W czasie poniedziałko ­
w ej defilady w C harlotenburgu w y ­
darzył się nieszczęśliw y w ypadek. 
O puszczając ulicę, na której odbyw a­
ła się parada, jeden z tanków ześliz ­
gnął się z szyn tram w ajow ych i spad! 
na grupę ludzi, sto jących na jezdni. 
C zterech uczniów odniosło obrażenia, 
w tern dw óch ciężkie. Ponadto długo ­
letn i w oźny berlińskiego oddziału  
P. A . T . dostał s*ię pod przejeżdżający ’ 
tank, uległ złam aniu nogi i pow ażne ­
m u potłuczeniu . W stanie ciężkim  
przew ieziono go do szpitala.

W Y R Ó B PU D E ŁE K JE ST R Z E M IO ­

SŁ E M

M inisterstw  o przem ysłu i handlu w yja ­

śniło , że w yrób pudelek zdobionych m aterją  

lub skórą stanow i in tegralną część rzem iosła  

in tro ligatorskiego,* podczas gdy w yrób pu ­

dełek zw ykłych tekturow ych, szytych lub  

klejonych jest przem ysłem w m luym i nie  

w ym agającym posiadenua kary rzem ieślni­

czej in tro ligatorskiej.

H E N R Y B O R D EA U X

Z A B A W A
W  M O R D E R STW O

PO W IE ŚĆ
PR ZE K Ł A D  A U T O RY Z O W A N Y Z FR A N CU SK IE G O

rali przym usu osobistego! Przym us społeczny zu ­

pełnie w ystarczy!

— 1 ak  R ogerze, jestes m ężczyzna  osiem nastego  

w ieku, nie przyw iązujesz w agi do tego, co nazy - 

w asz...

—  D robiazgiem .

— Ż artujesz, a jednak jeden z w aszy  ch poe ­

tów  pow iedział: m e igra się z m iłością.

—  B ył ro rom antyk. T y. naprzykład. w olisz  

igrać xe śm iercią.
—  śm ierci nie zaprosim y. W alim y ją poprostu  

sym uJow ać! 1 o jest sm ak ajnerykanski.

—  E xtra dry . T o nie dla nas. Z apew niam  cię, 

kochanie, że tw oja gra nie uda się u nas.

— Już się udała.

—  C zyżby? G dzie?
—  N iestety , uprzedzono  m nie już. O dbyła się  

już dw a razy u lady ’ H ow art w  W ersalu , a w ’ Pary ­

żu u księżnej Fabze.

—  B yłaś tam ?

—  O czyw iście. N ie m ogłam przecież opuścić  

podobnej prem jcry . Siedziałeś w tedy na w si, 

w ’ Saint-L conard —  sur-T O ise, zabaw iając się koń ­

m i i psam i.

—  O pow iedz m i, jeżeli m asz czas.

—  N ie m am nigdy w olnego czasu. O czekuję  

w  łaśnie pana B ussy. M usim y ostatecznie w szystko  

obm yślić.

—  O n zaw sze się spóźnia.

—  Istotnie, pow inien już być.

E thel de Foix m usiala być w  dobrym  hum orze, 

albo  też chciała podrażnić m ęża ow ą grą am erykań ­

ską, gdyż zgodziła się opow iedzieć o przyjęciu  

u lady ' H  ow art. B ył to niezm iernie zaw iły dram at, 

z podw ójną in trygą, dla zdezorientow ania gości. 

G ra zaczęła się natychm iast po zebraniu się w szy ­

stk ich zaproszonych.

—  Słyszysz. R ogerze? Jak ty lko  w szyscy się  

zebrali...
—  Słyszę doskonale. N a pew no m arnie dają  

jeść u lady H ow art.
A w ięc gra rozpoczęła się zaraz po przybyciu  

} _  Z akadem ji? Przecież  on pisze sam e sztuki 

o podkładzie erotycznym .
___ K tóż ci m ów i, że m iłość nie będzie m oty ­

w em zbrodni? C opraw da ja osobiście w ołałabym  

dram at krym inalny. M ożem y dodać m u  ten posm ak. 

Piotr B ussy* zam ieszka! w G enew ie i w iduję go  

codziennie.
—  C zy m ogłabyś w tajem niczyć m nie w tresc  

scenariusza? B ędę dyskretny, a w iesz sam a, że i tak  

nigdy nic nie potrafię odgadnąć.
—  N iechaj ci w ystarczy, że zbrodnia będzie  

dokonana na podłożu nam iętności.

__ T ego zw łaszcza nie lubię. M am y takich sen-  

sacyj pełne gazety . Popatrz, otw ieram „L e Petit 

D auphinois“ . Policz: w D raguignan kobieta tru je  

sw ego m ęża ze w spółudziałem kochanka: H iszpan  

sadysta m orduje stenotypistkę w Paryżu, kupiec  

z W ersalu zarzyna sw ą żonę brzytw ą. Z now u  

w  Paryżu, m łoda dziew czyna zabija sw ego zw ierz­

chnika, który nie chcial się z nią ożenić, i A m ery ­

kanka rani pow ażnie żonę lekarza, sw ego kochan ­

ka. Ł adny obraz! I to w szystko w  jednym  dniu . 

I zobaczysz, że cała ta banda zostanie uw olniona.

_  T o św iadczy, że ludzie m ają jeszcze silne  

poryw y i gorącą krew .

_  N ie broń ich . I o św iadczy o nieustannej 

anarchji. Ja osobiście czuję w stręt do takich gw ał­

tow nych w yczynów . —  N ie kochasz m nie? K ula  

w JeŁ >. — Przestałeś m nie kochać? B utelka  

w itrjo lu . —  K ochasz inną? D w a trupy. —  Ż eby ’ cho ­

ciaż ci, którzy nie poddają się praw u i szukają  

sw obody w  m iłości i używ aniu życia, nie w yw ie-

gości, którzy otrzym ali w hallu w ycinki z gazet 

z w  iadom ością, że obłąkana E gipcjanka, prześlado-  

w ana. chęcią zgładzenia ze św iata lorda Seym oura, 

jednego  z zaproszonych gości, uciekła z dom u  w  ar-  

jatów ; w  L ondynie i, jak się zd.aje, urL ała się do  

Paryża.

W ieczór zaczął się od pew  nego rozczarow ania, 

poniew aż lord Seym our, który zgodził się grać ro lę  

ofiary , nie przybył dotychczas. O czekiw ano go  

w  każdej chw ili. A le nie, lady Seym our poinform o ­

w ała zebranych, że m ąż jej w ezw any nagle z po ­

w odu w ybuchu now ych zaburzeń w Indjacb, m u- 

siał w racać natychm iast aeroplanem do A nglji. 

C zy w yjazd był sym ulow any? Podczas obiadu ja ­

kaś zaw oalow ana postać stukała kilkakrotnie do  

oszklonych drzw i w erandy. M usiala to być E gip ­

cjanka, poszukująca lorda Seym oura. Jakieś cienie  

snuły się po parku — zapew ne zaw iadom ieni 

o niebezpieczeństw ie policjanci. T ym czasem  na w e ­

randzie zaw iązyw ała się inna in tryga przed gośćm i  

poinform ow anym i listow nie lub telegraficznie. 

W szyscy w iedzieli, że R aym ond L aray, słynny  

autor dram atyczny m iał już dosyć pani de R ive, 

która kosztow -ała go drogo, bardzo drogo, ru jnow a ­

ła go, a teraz zakłócała m u spokój gw ałtow nem i 

scenam i i nie potrafiła pracow Tać, narzucając się  

bezustannie. T o też nie zdziw iono się, w idząc go  

asystującego, w  obecności zrozpaczonej kochanki, 

sąsiadce sw ej przy sto le, baronow ej M ery o  jasnych  

w łosach. Przy deserze pani de R ive w yszła z po ­

koju , nie panując dłużej nad nerw am i. O ficjalny  

kochanek nie m ógł jej pozostaw ać w tym stanie. 

Pow oli, jakby niechętnie R aym ond L aray poszedł  

za nią i zniknął. U słyszano w ogrodzie szybkie  

kroki na piasku, potem  dw a w ystrzały . Parę osob  

podniosło się i w ybiegło do ogrodu. Pow róciły nie ­

baw em , m ów iąc, że w  parku niem a nikogo i nie  

w iedzą, skąd padły strzały ... L ady Seym our dała  

znak do  pow stania, poczem  goście przeszli do salo ­

nu. gdzie pani dom u ośw iadczyła, że teraz m ogą  

przeszukać całą w illę. Z aczęto tropić m ordercę, jak  

zw ierzynę.
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RtMiit minii Iwo Mioste
W ie lk a sa la l ilh a rm o n ji zas lo n ila jący o sp raw ach czelad n iczy ch , /.n a ­

s ię sz tan d a ram i. Z w  isa ły  o n e z h a lk o - la z ła tam  b o w  iem sw o je ech o n ie -  
n u i g a lerji. s te rcza ły d u m n ie z p a rte - . u n o rm o w an a d o tąd sp raw a ch a lu p -  
ru —  a w  k o ło n ich , w szerz i w zd łu ż . ।  n ic tw a . R efe ra t w  y  su n ął p o s tu la t u -  

s taw o w eg o za jęc ia s ię te rn zag ad n ie ­
n iem , p rzv ezem  d o m ag a! s ię p rzy  zn a -

m o rze  g łó w . I le ty lk o  lu d z i m o g ło  zn a -  

w sam o rząd z ie rzem ieśln i-  
P o d o b n ie . o d  n o śn ie k w esty  i

ty le te ż ją w y p e łn iło , w ięce j n aw et. : n ia ch a łu p n ic tw u d o s ta teczn e j rep re -  
b o p o d śc ian am i i z o b u s tro n p o - zen tac ji 
d ju m  p an o w a ł śc isk n ie lad a . R ep re - ! czy  m .

zen to w an e b y ły w szy  s tk ie m ias ta , b a , te rm in ato ró w . żąd a ł u tw o rzen ia  
n aw et m iasteczk a R zeczy  p o sp o lite j. ! izb ach R zem ieś ln iczy  ch s ta łeg o  
S ły sza ło  s ię tw a rd ą , jak u d e rzen ia k i-  'd z ia łu  p o tlm is trzó w .
I ZYT ł . ■ - . . ~ I ...... ................. iA I

k ó w , śp iew n ą i p rzec iąg łą w y m o w ę  
W iln ian , s ły n n e  „ ta —  j° j ' lw o w sk ie 4 4 , 
K rak o w ian ie b ra ta li s ię z W arszaw ia -  
n in am i, a z im n i z p o zo ru P o m o rzan ie  
p o m iesza li s ię z W o ły ń czy k am i. I n  
i ó w d z ie , sp o śró d cze rn i tu żu rk ó w . 
ja śn ia ły g ó ra lsk ie g u n ie , to zn ó w  m ie ­
n iły 7 s ię b a jeczn ie k o lo ro w e sam o d z ia ­
ły  ło w ick ie .

Z lo ży * rep rezen tacy jn e j p a trzy  ł n a  
ten tłu m  u śm iech n ię ty d o b ro tliw ie —  
P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j. \lą -

-o-

Zjazd b. Członków organizacji wojsk. Pomorza 

oraz Straży Ludowych na Pomorzu
N a  d z ień 1 7 m aja 1 9 3 6  r . ’w o łu jem y  d o  T cze ­

w a Z jazd K o leżeń sk i b . czło r.k ó w  T ajn e j O rg a ­

n izac ji W o jsk o w e j P o m o rza , S traży L u d o w y ch  

n a P o m o rzu i t. < 1 . —  W szy stk ich b . czło n k ó w  

w y żej w y m ien io n y ch o rg an lzacy j w o jsk o w y ch , 

b ic rący ch czy n n y u d z ia ł w ru ch u b o jo w i-n iep o -

w ały s ię n a Z llie ru ch o m io n y  ch sz tan - d leg lo śc io w y m  P o m o rza -w o k re s ie d o d n ia 1 0  

d a rach , jak b y  szu k ały u k ry teg o  W n ich lu teg o 1 9 2 0 r . p ro s im y u czes tn ic tw o w  Z jeźd zić  

sy m b o lu te j szczeg ó ln e j s iły i teg o p o - zg ło ś  ć n a ręce sek re ta rza K o m ite tu Z ja id o w e- 

W  ażn eg o  zn aczen ia , jak ie W ży  c iu l g o p . A u g u sty n a S zp ręg i w  C zersk u (P o m o rze )  

p racy g o sp o d a rcze j k ra ju p rzed sta ­
w ia ją w arsz ta ty 7 rzem ieś ln icze . O b o k  
P an a P rezy d en ta zasied li m arsza łek  
S e jm u C  a r i m in is te r P rzem y słu i 
H an d lu  d r G ó reck i, n ieco w  ty le w o j.  
Ja ro szew icz , d y r. Ś w ieżaw sk i, g en . 
S za lay i in n i. W  p ie rw szy m rzęd z ie  

k rzese ł zau w aży liśm y m . in . w icem i ­
n is tra P rzem y słu i H an d lu D o leża la i 
p rezy d en ta W arszaw y 7 S ta rzy ń sk ieg o .

i wiin WHiismidii

sco w a iśc i A n k o b e r. K o ła ab isy ń sk ie li­
czą , że W  ło s i n a trafią  tam  n a p o w ażn y  
o p ó r. N eg u s m ia ł s ię w raz z a rm jam i | 
ra só w * K assa . S ey u m a i In iru o raz )  
w o jsk am i zap aso w em i. w y co fać  d o  za - 1 
ch o d n ich  o b sza ró w 7 A b isy n ji. A b isy ń -  
czy cy o cen ia ją s iłę ty ch w o jsk n a 1 5 0 | 
d o 2 0 0 ty s ięcy żo łn ie rzy .

N a 1 ro n c ie p o łu d n io w y m , ró w n ież  
w ed łu g d o n ie s ień ab isy ń sk ich . m a s ię  
zn a jd o w ać 15 0 -ty s ięczn a a rn ija w o b ­
szarze H arra ru , C h ig n e r. G o b a i A lia-  
ta . O g ó łem s tra ty ab isy ń sk ie p o d ­
czas d o ty ch czaso w y ch w alk o cen ia ją  
n a  o k o ło  5 0 ty s ięcy  lu d z i, z czeg o , w e ­
d le d o n ie s ień ab isy ń sk ich , 1 5 ty s ięcy *  
p rzy p ad a n a o fia ry  g azó w tru jący ch . 
P o za tem  śm ie rte ln em u lu b c iężk iem u  
za tru c iu g azam i m ia ło u lec  o k o ło  5 ty ­
s ięcy lu d z i z p o śró d lu d n o śc i cy w iln e j.

W  A D D IS  A B E B IE  P R Z Y  G O  I O  W  L - W iad o m o śc i z p o la w alk i w  A b isy n ji d o n iJs lv , że zm o to ry zo iw an e o d d tz ia -  

JĄ  S IĘ  D O  W K R O C Z E N IA  W O JS K  ły  w ło sk ie za ję ły G o n d a r. Z u p ad k ie m  G o n d a ru za ję li w ło s i p o w ażn ą
W Ł O S K IC H .  k rzy żó w k ę d ró g . N a o b razk u : P a la ce cesa rza i cesarz ; ‘w ej.

L O N 'D Y N . R eu te r d o n o s i, że p o seł-  ich p rzed ew en tu a ln em i ek scesam i ze  d zo  sk u teczn ie d o  zw y cię stw a , p o m im o
n ien ia s łu szn y ch sw o ich  p o s tu la tó w  S H V ( > an g ie lsk ie w  A d d is A b eb ie w y -  s tro n y A b isy ń czy k ó w w m o m en c ie  n iep rzy ch y ln y ch w aru n k ó w 7 a tm o sfe -

' d a ło w szelk ie n iezb ęd n e za rząd zen ia  w  k ro czen ia W  ło ch ó w c ło s to licy  . K o n -  ry czn y ch . In ten d d iitu ra i o d d z ia ły  s lu -
_ _ _ _ _  _ _ _ _       i_ c ,„  ce lem zap ew n ien ia b ezp ieczeń s tw a  cesję o to czo n o d ru tem k o lczas ty m ,  żb y sap e rsk ie j ro zw in ęły p o ży teczn ą  

‘_J r _ _ . T o  w  ła śn ie_ _ _ w y ró żn ia  > - .0 0 0 o b y w a te li an g ie lsk ich a tak że  i p rzy  g o to w an o  s tu d n ie  o raz sk ład y ży -[d z ia ła ln o ść w ce lu zap ew  n ien ia p o łą -
W as o d in n y ch p rzed staw ic ie li ży  c ia ; p o zo s ta ły ch E u ro p ejczy k ó w

M o w ę m in . G ó reck ieg o , k tó ry * p o ­
w ita ł k o n g re s im ien iem rząd u , p rzy ­
ję ła b rać rzem ieśln icza ze szczeg ó l ­
n y m en tu z jazm em . O b fito w a ła b o ­
w iem  o n a w m o m en ty n iep o sp o lic ie  
m o cn e , k tó re m u sia ły zn aleźć so b ie  
o tw artą d ro g ę d o  se rc i u m y słó w ’ ty ch  
lu d z i ręk o d z ie ła i w y w o łać tam  jak -  
n a jlep sze w rażen ie . P o d n ió sł m ięd zy  
in n em i m in is te r z n ac isk iem , że  
zaw ó d rzem ieśln iczy je s t zg o ła n ie ­
s łu szn ie d o  p ew n eg o  s to p n ia lek cew a ­
żo n y p rzez szerszą o p in ję sp o łeczeń ­
s tw a , że je s t w ręcz k a ry g o d n ie u w a ­
żan y za co ś n iż szeg o , g d y ’ ty m czasem  
ry tm  zn o jn e j p racy w arsz ta tó w 7 rze ­
m ieśln iczy ch  s tan o w i jed en z n a js il­
n ie jszy ch ak o rd ó w 7 w  sy m fo n ji ży c ia*  
g o sp o d a rczeg o ca łeg o k ra ju . „Z zad o ­

w o len iem  s tw ie rd zam  —  w o ła ł m in i­
s te r , s taw ia jąc to in n y m jak o p rzy ­
k ład , że rzem io s ło n ig d y  n ie p rzy ch o ­
d z iło i n ie p rzy ch o d z i d o rząd u p o  
jak ieś su b w en c je , p o jak ąś w y ta rg o ­
w an ą d a rm o ch ę , u ży czo n ą „c iep łą  
rączk ą 4 4 , a le d o m ag a s ię zaw sze sp e ł-  

A D D IS A B E B A . W ed le d o n ie s ień o d leg ło śc i trz ech m il o d A d d is  
n ad ch o d zący ch z fro n tu p ó łn o cn eg o , zo s ta ła p rzy g o to w an a  
w o jsk a w ło sk ie  n ie  za ję ły  je szcze  m ie j- o k o ło

w  k ie ru n k u u sp raw n ien ia i p o d n ie s ie ­
n ia n a co raz w y ższy p o z io m jeg o  
w ażn ej p racy . T  

g o sp o d arczeg o 4 4 . W  d o b ie m ech an iza ­
c ji w arsz ta tó w  p racy , w o k re s ie w  
k tó ry m  ro z leg a ją s ię n aw o ły w an ia d o  
faw o ry zo w an ia p ro d u k c ji c iężk ieg o  
p rzem y słu , w  ch w ili, k ied y k a rte le  
p rzy p u szcza ją zo rg an izo w an y * i g ro ź ­
n y a tak  n a ró żn e o d c in k i p racy rze ­
m ieś ln icze j —  s ło w a m in is tra G ó rec ­
k ieg o p o s iad a ją sp ec ja ln ą w ag ę i w y ­
ją tk o w e zn aczen ie . T o te ż n ic d z iw ­

n eg o , że w y w o ła ły o n e p o w szech n a : 
g o rącą  o w ację . R zad k o  s ię d z iś zd a ­
rza , b y  sch o d zącej  z try b u n y m in i­
s tra p rzed s taw ic iaB B jk c ia g o sp o d a r­
czeg o  żeg n a li tak fl^ B Ib jo w em i o k rzy ­

k am i: ..N iech ży je ly i > tak ą b u rzą  

o k la sk ó w 7 .

P o częśc i o fic ja ln e j, k tó rą u św iet  

s ic za jm o w an ia s to lic  y p rzez w o j-k a  ' w szy scy o b co k ra jo w cy o trzy m a ją m a-  
w ło sk ie . co  o czek iw an e je st w  n a jb liż - sk i g azo w e. B ezp ieczeń stw o k o n ces ji  

szy m  czasie . K o n ces ja p o ło żo n a w zo s ta ło p o w ierzo n e o d d z ia ło w i w o jsk

4

!

w

śc iek i, a w  k tó re j p o  m in . G ó reck im  
p rzem aw iali je szcze p rez . S ta rzy ń sk i,  
p rzed s taw ic ie l rzem io s ła R zeszy N ie ­
m ieck ie j, F ieb ig er, k tó ry p o zd ro w ie ­
n iem  h itle ro w sk iem  z ło ży ł h o łd P an u  
P rezy d en to w i R zeczy p o sp o lite j i p o ­
w ita ł ca łą sa lę , d a le j w y słan n ik em i­
g racy jn eg o rzem io sła p o lsk ieg o w e  
F ran c ji, a  w reszcie  p . I le rs^ im ien iem  
k u p iec tw m  o raz in n i —  w y g ło szo n y ch  
zo s ta ło p ięć zasad n iczy ch re fera tó w , 
z k tó ry ch  w y ró żn ił s ię re fe ra t, trak tu -

t

A B IS Y K C Z Y C Y P A L Ą W IO S K I

C o fające s ię w o jsk a ab isy ń s .k ie n a fro n cie p ó ł-ao cn y m  p a lą w io sk i ii ch a ty ch cąc u tru d n ić  n ie -  

p rzy jiac ie lo w i p o ch ó d  w  g łąb A b isy n ji. N a fo to -g rafji w id zim y żo łn erzy w ło sk ich w w alce z  

ab  sy iisk ą s trażą ty ln ią .

n iiv s la o d an śn ie w aru n k ó w

(d o w n y c ięża r o b rad sp o czą ł n a in d y j^ k ich p o d d o w ó d z tw em d w ó ch  
k o m isjach i k o n fe ren c jach b ran żo - o fice ró w an g ie lsk ich . W y d an o ró w -  
w  y  ch . W szęd z ie < ly  sk a to w an o o b sze r- n ież za rząd zen ia , m ające n a ce lu u -  
n ie . d o k ład n ie i p o w ażn ie , p o ru sza jąc s ta len ie łą czn o śc i i w sp ó łp racy  z in n e -  
ca ło k szta łt sp raw  rzem ieśln iczy ch . P o - m i p lacó w k am i d y p h n n aty czn em i w  
w zię te u ch w ały w y su n ę ły n a jży w o t- \d d is A b eb ie . W  o b ecn e j sy tu ac ji, 

- ew ak u ac ja cu d zo z iem có w z z \d d is  
i A b eb y n ie je s t p rzew id z ian a .

liz ać ja p rzez w  lad ze p ań stw o w e, sa -| G D Z IE  Z N A JD U JĄ  S IĘ  W Ł O S I  
m o rząd o w e , jak i sam o r/ad  i 

czy rzem io s ła —  p o tra fi 
A D D IS  A B E B A . W  ca lem  m ieśc ie  

ro zw ieszo n o w ezw an ia d o lu d n o śc i,  
w z}  w ające  d o  sp o k o ju  i zap ew n ia jące , 
iż w szy s tk ie p o g ło sk i o te rn , jak o b y  
\\ ło s i zn a jd o w a li s ię o d z ień m arszu

d źw ig n ać

v '_ te rn sam em  d o s tw o rzen ia trw a ły ch  
p o d staw d la o g ó ln o n a ro d o w  eg o b y tu  

(ek o n o m iczn eg o . J . K .
ta sty czn y m  w iad o m o śc io m , ro zp o w sze ­
ch n ian y m  p rzez  w ro g a —  g ło s i o d ezw a  

s ta je w s ta łe j łą czn o śc i z n as tęp u jące - 
m i m iastam i, w k tó ry ch p an u je ży c ie  
zu p e łn ie n o rm a ln e : S zo lam ed a —  o d ­
leg łe o 1 5 0 k m  o d  A d d is A b eb y  n a  d ro ­
d ze z D essie  d o  A n k o b e r, W atra  - I la -

W stęp ty lk o za zap ro szę-iem . Z ap ro szen ia w  asz , D ag ab u r, D żid ż ig a , łla rrar ,  
z p ro g ram em  Z jazd u d o ręczy zg łaszający m  se - J A w  ( len ie i t. (1 .

k re tarz K o m ite tu .

S te fan F red y k . —  W alen ty G ałęsk i, —  Jó ze f  

G ło w ack i P o se ł n a S ejm  R . P ., —  D r. F ran o i-  

s ek K ręćk i, —  S te fan  L u k o w icz M ir. W . P ., —  

T ad eu sz O d ro w sk i, —  D r. L u d w ik P o ło m sk i, —  

A u g u sty n  S zpręg a .

R Z Y  M . W  ło sk i k o m u n ik a t w o jen n y  
.n r . 1 9 1 . M arsza łek B ad o g lio te leg ra ­
fu je : Z w y c ię s tw o o d n ies io n e p rzez  
w o jsk a g en . G razian i w O g ad em e n a  
p ó łn o cn y zach ó d o d D an an e sp o w o d o ­
w ało b a rd zo p o w ażn e n as tęp s tw a d la  
A b isy ń czy k ó w . N iep rzy jac ie l p o b ity  
i ro zp ro szo n y w zd łu ż d ró g k a raw an o ­
w y ch w O g ad en ie , śc ig an y 7 je s t p rzez  
n asze w o jsk a . O d d zia ły zm o to ry zo w a ­
n e d o ta rły w czo ra j d o m ie jsco w o śc i.

5 .0 0 0

I w y p ad o w y ch . D y w iz ja lib b ijsk a , z ło ­
żo n a w y  łą czn ie z o ch o tn ik ó w ’ , k tó rzy  

[zac iąg n ę li s ię w  n aszej k o lo n ji ś ró d ­
z iem n o m o rsk ie j. w y k aza łć t w y so k ą  sw ą  

i n a p rzy  ję c ie w  a rto ść p o d czas zac ię ty ch i tru d n y ch  
o só b , ce lem u ch ro n ien ia w  a lk . 1 o tn ic tw  o  p rzy  czy  n iło s ię b a r-

P

#>•

w

Y V id o k G o n d aru

N a fro n cie p ó łn o cn y m  n as tęp u je  
d a lsze zg ła szan ie u leg ło śc i p rzez n a -

n eg o n a zach ó d o d rzek i T ak azze .

p rzen ie s io n a zo s ta ła d o D ess ie .

N E G U S N IE  O S IE D L I S IĘ  W  

S Z W E C JI

S Z T O K H O L M . 1 u te jisze k o la o fi­
c ja ln e . zap rzeczają , jak c lb y N eg u s  
w .raz z ro d z in ą m iia l. s ię o s ied lić w  
S zw ec ji. N iep raw d z iw e są ró w n ież  
w iad o m o śc i p o d aw an e p rzez n iek tó re  
d z ien n ik i, jak o b y n a tę tn  ten ra t m ian o  
p ro w ad z ić ro zm o w  y .

O G Ł O S Z E N IE D E K R E T U P R E Z Y ­

D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J

W  D zien n ik u U staw  n r. 2 8 z d n ia 2 0 -g O  

h m . o g lo szo .n o tek s t d ek re tu P rezy d en ta  

R zeczy p o sp o lite j o u tw o rzen iu F u n d u szu  

O b ro n y N aro d o w e j, k tó reg o p o s tan o w ien ia  

są ju ż zn an e . Je st to p ie rw szy d ek re t P re ­

zy d en ta R zeczy p o sp o lite j, w y d an y n a p o d ­

s taw ie u s taw y z d n ia 5 0 -g o m arca rb . o u p o ­

w ażn ien iu P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j d o  

w 'y d aw an ia d ek re tó w .

ogloszo.no
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Wiadomości ciekawe bliska i daleka

Jko<cfeff*cr

D iecezja chełm ińska  
Z m iany w śród duchow ieństw a.

J. E . K s. B iskup D r O k  in iew ski m i m o- i 
w ał: archiw istą diecezjalnym ks. prof, dr | 
L iedtkiego A ntoniego; iły  rektorem R ady 
C entralnej Pań M iłosierdzia na diecezję  ; 
chełm ińską ks. prób. Z iem skiego A leksan ­
dra z T orunia-M okrego; radcą duchow nym  
honorow ym  ks. prób. G rudzińskiego E m anu-' 
ela z Sępólna; kapelanem ■-tatku „Pui.isk i**

Zasłużony kapłan paaiósl śmierć 
poteM pelmet obowRzków

W niedzielę dnia 19 bm . zm arl po iw  skutek których w yw iązała się róża, 
długich cierp ieniach na skutek po-j W \nik sekcji zw ł >k tragicznie zm ar-

m ianie nieruchom ości państw ow ej, a m iano-

o im  gulow  m i.i stanu praw nego niektórych  
gruntów , w yw łaszczonych na cele obrony

kuratn-

kiego K om orska iw pow  iecie św  ie<  
kim . śp . ks. W ładysław  G rochow ski

Z m arły padł ofiarą obow iązków ! 
duszpasterskich , m ianow icie w raca  
jąc dnia 1 kw ietn ia furm anką z ok - iic za

karz pow iatow e p. dr L achow ski z  
'G rudziądza, w ykazał ogólne Z aikaże-  
: nie. W  śp . Z m arłym traci paraf  ja w  

W  . K om orsku gorliw ego um iłow ane ­
go  duszpasterza. K ościół katolicki żoł-

sam i: ks adm m . A ndrzejew skiego w  Z ieie.uu , jiey> g .,|zie sfll(.|la | w ielkanocnej spo  

ks. w ik. Fierka A nastazego w C isow ie, ks. w iedzi iw ., spadl z nagle szarpniętej  
prób Ptesika w żm ijew ie, ks. Panka Paw ia w „z|, przvcze ,„ ,|„zna ,j z |aln i,n ia ze . 
z R ybna w C ielętach , ks. sm igockiego Fran ­
ciszka z C isow y w Przec/n ie, ks. adm inistra ­
tora Z apałow skiego T adeusza u R ybnie; ad ­
m inistratoram i tym czasow ym i: ks. E ttera L e­
ona w C hojnicach, ks. Felchnera Sylw estra  
w B orzyszkow ach, ks. Juchtę Józefa w B łę­
dow ic, ks. R edm era Paw ła w N ow em m ieście; 
w ikarjuszam i: ks. B annacha W ilm ara z L em -  
barga w Papow ie B isk., ks. D eskou  skiego  
E ryka z C zerska w K ościerzynie jako II, ks. 
G raczyka E dw ina / M szana w R adzynie, ks. 
K am ińskiego Feliksa z K osakow a w G  lyai 
jako IV , ks. K oszulkę Józefa z B łędow a w  
G rucie, ks. Ponkę K lem ensa z Z ielenią w Ł a­

sin ie, ks. Sylkę A lfonsa z Papow a B iskupiego choty  N r. 2  W  Śrem ie m łodzieńcy z G a­
w r L em bargu, ks. Szczypińskiego Stan, z B o- lego obszaru R zeczypospolitej w  iw ie- 
rzyszków  w  C hełm nie, ks. adm . T uszyńskiego  | ()( | |a f jy ukończonych w  dniu 1. 9.

Ć hrystu

sw ego czasu proboszczem w C hehno-

—  , ni u po 'u  . W  ąbrzeźno.

W ojsko przyjm uje m ałoletnich
Warunki przyjęcia do szkół podoficerskie! dla małoletnich

Począw szy od nadchodzącego roku  
szkolnego 193637 do szkół podoficer­
skich pitch 1 ty dla m ałoletn ich m ogą

5 oddzia-

się ubiegać o przyjęcie kandydaci na

skiego A lojzego w T oruniu u św . Jak )ha ja ­
ko III; zw olni! ks. prał. W ysińskiego Józefa  
z obow iązków  dyr. R ady C entr. Pań M iłosier­
dzia na diecezję chełm ińską.

—  D łuższy strajk zryw a um ow ę o  
pracę. Sąd N ajw yższy orzekł, że celo ­
w e i rozm yślne w strzym anie się ro ­
botnika od pracy, trw ające przez czas  
dłuższy, chociażby nastąpiło w skutek  
proklam acji strajku w danem przed ­
siębiorstw ie, jest rozw iązaniem przez  
niego um ow y o pracę.

Jednocześnie Sąd N ajw yższy o- 
rzekł. że ustaw a nie daje robotnikow i 
praw a niezw łocznego rozw iązania sto ­
sunku pracy, dlatego, że pracodaw ca,  
chociażby bezpodstaw nie zw olni! z  
pracy innego robotnika.

1956 r. do lat 19-1  u w łącznie nieprzc-  
kroczonyeh w dtniu 1. 9. 1936 r.

C enzus 'naukow y — 7 otkłziaiów  
szkoły pow szechnej .

re.rm un składania podań  (w prost do  
szkoły jest usta! iny od dnia 1 m aja  
do dnia 50 czerw ca 1956 r. zaś do w ła ­
ściw ych kom endantów p. w . pułków  
piechoty  w  ciągu  m iesiąca  m a  ja 1936  r.

lerm in składania pdań — identy ­
czny jak do szkoły  N r. 2. w Śrem ie.

5. D o szkoły podoficerskiej pie ­
choty N r. 1 m ogą składać podania  
chłopcy pochodzący z w ojew ództw : 
poznańskiego, pom orskiego, w arsza ­
w skiego (iz m . st. W arszaw y), biało ­
stockiego. now  grodzkiego, poleskie ­
go. w ileńskiego oraz pow iatów : sie-
dl< '. kiego  i łukow skiego.

D o szkoły podoficerskiej piechoty  
N r. 3. w N isku —  kandydaci pocho ­
dzący 'z w ojew ództw : śląskiego, —  
łódzkiego, krakow skiego, iw iolyńskie- 
go. lubelski  eg . lw ow skiego, tarnopol­
skiego, stanisław ow skiego, kieleckie-

—  L ubaw a. (N ieostrożność dzieci

spaliła się stodoła z m aszynam i ro ln i- 
czem i m a szkodę E w alda B ajersdorfa.  
Poż.hr przeniósł się następnie na są­
siednie zabuddw ania ro ln ika A lfonsa  
Z ielińskiego i A ntoniego Skorskięgo,  
które praw ie doszczętn ie sploneiy —  
szkoda  .w tyrządz- m a przez pożar sięga  
13 tysięcy zł., pożar pow stał w skutek  
nieostrożności m ałoletn ich dzieci.

ty dla m ałoletn ich N r. 1 w  K oninie i 
N r. 3 w  N iska nr gą się ubiegać chłop-

iw iięc w  w ieku ot! lat 15 ukończonych  
w  dn. 1. 9. 1956 r. do lat 17 w łącz, nie-

4. C hłlclpcy przynależni do orga ­
nizacji kojskow ych w inni składać  
podania przez w łaściw ych kom en ­
dantów  p. w . pułków piechoty w zględ ­
nie brygad K . (5 . P.

— o —

następnie pod groźbą noży w ym usi-1  nia. Przyw iązano język ketnia sznu-  
ii 5 zł. poczem  zbi ii. Policja nasku- rem Jo drzew a i przystąpiono do po ­
tok zarządzonej :' : z\v ’ocznie obław y  
aresztow ała dw óch m łodocianych —  
bandytów , którzc. przyznali się do w i­
ny i podali nazw iska pozostałych  
członków szajk i. Z a zrabow ane pie-

jen ia chorego ..pacjenta” lekam i. —  
ly  inczasetm nieoczekiw anie niespo-  
k ijne zw ierzę szarpnęło się siln ie i

niądze w edług zeznań aresztow anych  
kupili sobie w ódki.

—  C ieszeń. K oza w ydała na św iat 
5 koźląt. Z a /sw ego rodzaju  „fenom en”  
natury uw ażać należy kozę p. B y  stro ­
nią z C ieszenia na K aszubach. K oza

podniebienie, które zostały w yrw ane.

tery  naryjna pom oc sąsiadów ,  
w iem koń, który przedstaw iał  

* tio lść około 209 zł. m usiał być  
w ionv do rakam i za 10 zł.

albo-

od  sta ­

cele budow y portów  i innych urządzeń m or­
skich , o użyciu broni przez w artow ników  
cyw ilnych, będących pod nadzorem  m inister­
stw a spraw w ojskow ych, w spraw ie zm iany  
ustaw y z dnia 18-go grudnia 1919 r. o cza­
sie pracy w przem yśle i handlu , o likw idacji 
I ym czasow ej K as\ Przezorności Pracow ni­
ków Poństw . K olei Polskich w b. zaborze  
rosyjskim oraz o zatw ierdzeniu zm ian sta ­

tu tu B anku Polskiego.

C IE K A W E „C H R ZT Y "

K R Ó L E W IE C . Z K ow na donoszą:

L itw ie kom isja dla litw inizacji naz ­
w isk osób i nazw m iejscow ości przy ­
gotow ała dotychczas 52.962 nazw iska  
o brzm ieniu litew skiem . które m ają  
być nadane osobom narodow ości li­
tew skiej, m ającym  nazw iska nielitew -  
skie. kom isja pracuje w  dalszym  cią ­
gu nad nazw am i m iejscow ości, przy-  
czem znalazła dotychczas 8.642 nazw  
litew skich dla m iejscow ości w pow ia ­
tach olickim , birzańskim . kow ieńskim .

■ kiejdańskim , kretyngeńskim , m arjain-  
polskiin . niozejkow skim i poniew ie-  
skim . i m a nadzieję ukonczyć sw e pra ­
ce w  ciągu kilku m iesięcy .

C IE K A W A  K SIĄ Ż K A .

Pojaw iła się na półkach księgarskich  
książka ciekaw a. Poraź to pierw szy bow iem  
przem ów iło do społeczeństw a .polsk iego  
Z grom adzenie zakoniie, będące krw ią z krw i 
i kością z kości tegoż polskiego społecz., —  
Z grom adzenie, m ające Z ałożycielkę —  Polkę, 

przejęte, 
kraju i

duchem rodzim ym i obyw atelsk im  
a działające w yłącznie dla sw ego  

N arodu.

K siążka, o której m ow a, jest 
Z grom adzenia SS. Pasterek od O patrzności 

B oskiej** . A ciekaw a jest dla sw ej treści i 
dla sw ej form y. N ajpierw zaznajam ia czy ­
teln ika z podstaw ow ym celem Z akonu, z je ­
go ideałam i i zam ierzeniam i, — z jego po- 

po-

„H istorja

w siain iem i już dokonanym czynem ; —  
tern : zbliża um ysłow i i sercu czyteln ika po ­
stać niedaw no zgasłej Z akonodaw czyni, 
M atki M arji K arłow skiej, obrazując  

jej przeżyć, w alk i trudów ; 1 
rzuca niejako społeczeństw u  
zdania sobie spraw y z szerzącego się w śród  
nas zła pew nego rodzaju , —  i co za tem  
idzie —  obow iązek pom agania tym co z na ­
kazu B ożego przeciw ko tem u złem u w ytrw a ­

le bojują..

O czyw iście: aby to w szystko m óc zgłę-

' m iejsca .zostaw ić na pracę ducha, — trzeba  
m iłow ać bliźniego — i m ieć odrobinę zain­
teresow ania dla społecznej działalności... 
T ym co dysponują tem i trzem a skarbam i, 

,.H istorja SS. Pasterek otw orzy skaroiec

sp . 
część  

w reszcie: na- 
i konieczność

—  K atow ice. Z atrucie gazam i pod-
ziem nem i. W czasie, pogłębiania siu-, bić potrzeba w życiu sw ojem choć trochę  

dni w H ołdunow ie pow . pszczyńskie ­
go ulegli zatruciu gazam i podziem ne-  
m i na głębokości 9 m etrów Jerzy  

iC hm ielarski i E rnest H oinkisz. Po eo- 
jdzinnej akcji straż pożarna z pobli- 
isk iej kopalni w ydobyła obu zatru tych

—  Szam otuły . (Jajo  yyażyło • i । robotników , jednakże m im o natych- 
, — v\ gospodarstw ie M urana Fur- ; m iastow ej pom oce lekarskiej nie zdo-

'V  czacie tych ćw i- Szam otułach gęś zniosia jąjopano przyw rócić ich do życia. W ładze

lub 2 koźląt.

—  G rudziądz. (Zabity oszczepem )  
W  dniu w czorajszym odbyw ały się  
na boisku garnizonow em w G rudzią- 
dzu przygotow ania do zaiw odów le- 
koatletycznych. W  czasie tych ćw i­
czeń jeden z żołnierzy rzucił 'c iszicze- 
pem  tak nieszczęśliw ie, iż ugodził nim  
stirze.lca 64 pp. 22 letn iego Franciszka  
B ilińskiego. O strze oszczepu uderzy ­
ło całą siłą B ilińskiego w  szyję, prze ­
bijając na w ylot.

roci  z  i

• prow adzą w tej spraw ie dochodzenie.

C hąc zachow ać s łb ie na pam iątkę  
! skorupę jaja, p. L ucka przy pom ocy

G roźny pożar. W  zabu-
B oirszózkiew  icza, w e 'w isi 
w 'pow . Ł uckim , z irieu- 

stalcm ej dotychczas przyczyny w y-

—  Ł uck.
. . „ Ł , . Y dow aniach

O : w orn usunął ze środka białko  i żół-1 K rasnow ola  
dko, lecz ku sw em u zdziw iem iu zao- y  ' Ł t  
w ażył iw ew nądrz sw orupx drugie nor- buch! pożar. O gień z taką szybkością

Śm ierć (n ieszczęśliw ego żołnierza  A nalnej w ielkości, Jajo , zaw ierające ogarnął dom  m ieszkałny. że żona B or- 
naisitąpiiła natychm iast. rów nież żółtko i bia ko. j szczkiew icza 'w raiz z dw ojgiem  dzieci

N a m iejsce w ypadku  przybyła ko- ! . 'znalazła śm ierć w płom ieniach, sam
m isja sądow o łdkarska celem prze-’ ,. — Ł abiszyn. (K ońska operacja) ; za< B orszezkiciw icz odniósł ciężkie  
prow adzenie dochodzeń. Z lw  loki ofia- iekaw ą i w esołą sensa.f. w orzeż\ w  a- . sparzenia

w ypadku odsitajw iono i la w  ub. tygodni u spdkojna iw ieś O j- 
rzanow skie N ow iny gnri ta Ł abiszyn.

ogarnął dom  m ieszkalny, że żona B or­

ry tragicznego
do kostn icy szpitala garnizonow ego. 
Jak ustaliło  w stępne dochodzenie, w i­
nę za w ypadek ponosi śp . B iliński, 
który  w  czasie rzucania osziezepem  
w skutek w łasnej nieostrożności zna ­
lazł się na boisku.

— G rudziądz. (N apad). Siedm iu  
m łodych ’osobników do lat 20 napa- 
dło na 2 robotników przechodzących  
koło lo tn lslka w  G rudziądzu. N apast­
nicy dotkliw ie pobili robotników , a

()  i óż (ro i u  i ko  v. i K  w  ’ a :' :e  \vs  k  i em u  
[ Franciszkow i zachorow ał koń. —  K . 
chcąc sw ój m ajątek ratow ać postarał 
się o lekarstw o, lecz niestety  fipow odu  
niespoikoijnego tem pcram  tort  u konia  ! 
nie m ógł m u zbaw iennego leku w laćptm e przez Izby U staw odaw cze podczas ostat- 

do gardła.
Po krótk im  nam yśli' zaw cJał ■■ w iai-  

kow ski do p:m ocy sw ych sąsiadów .
i z których jedein w ipadł
1 ..genjalny

O G Ł O SZ E N IE D Z IE W IĘ C IU  

U ST A W
W  D zienniku U staw nr  

bm . ogłoszono następujące uch  w a-

zaw oiai

niej sesji parlam entarnej: ustaw ę o przeję­
ciu przez Skarb Państw a niektórych zobo ­
w iązań finansow ych m . G dyni, o odstąpie- 

m . st. W arszaw y gruntów pań-I napraw dę  na niu
■pG -m ysł U poikojenia ko-|8tw ow ych na cele rozbudow y m iasta,

Pod w zględem form y na uw agę czytel­
nika zasługuje prosto ta sty lu, spraw iająca, 
że rzecz czyta się jak pow ieść (co podobno  
zaw iera pochw ałę!), przejrzystość układu, 
język czysty —  i jak ieś nieuchw ytne a nie- 
zaprzeczcnie istn iejące ciepło , które pociąga  

m yśl a rozgrzew a serce.

K siążikę poprzedza „słow o w stępne* ’ 

J. E . K s. B iskupa O koniew skiego, — zdobią  
ją liczne ilustracje  zam yka „D oda­
tek**. dający kopje J^^Lientów , om aw ia­

nych w tekście. W rf^B ^śtaranne, korekta  

popraw na, papier dobr^. druk czytelny , ry ­
sunek okładkow y sym boliczny i artystyczny, 

cena nader skrom na (4 zł). C zyż m ożna żą ­

dać w ięcej???

D ochód z w ydaw nictw a, przeznaczony  

na dom y m isyjne SS. Pasterek nie pow inien  
zaw ieść: społeczeństw o bow iem , dla łftórego  
Z grom adzenie żyje i działa, m usi w tym  
A vypadku spełn ić sw ój obow iązek. Jaki? —  

R ozkupić książkę.

Ż ądać w księgarniach Ś-go> W ojciecha, 
w Poznaniu , W arszaw ie, W ilnie, K rakow ie, 

L ublin ie, lub JaK'. w prost w K lasztorze SS. 
Pasterek od O patrzności B oskiej, Jabłonow o  
Pom orskie. Przesyłka gratis.
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R EK Rl1A C JĘJUN A K Ó W

do ochotniczych drużyn robotniczych prze­

prow adzają: W ojew ódzkie B iuro I undu-zu  

Pracy w  Toruniu, ul. Jagiellońska I oraz eks­

pozytury w G dyni, ul. M oi-'ka nr. 10S. u  

G rudziądzu —  H allera 41, w Tczew ie — ul. 

Sam bora 3. D o tych drużyn przejm ow ana  

jest m łodzież od 17 do 19 lat zam ieszkała na  

terenie m iast. Zgłoszenia przyjm ow ane będą  

tylko do dnia 23 bin.

22

23

24

wschód zachódM
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. katolic-

kw iecień Sotera

c W ojciecha

V p. Fidelisa

4 25 18,43

4,23  18,45

4,21 . 18,47

Słońce

K W IEC IEŃ PLEC IEŃ PR ZEPLA TA ZIM Ą —  

LA TEM , A PR ZEPLA TA W SZYSTKO

K W IATEM ...

% W iosenne kapelusze i futra... D o futra  

przypięty bukiecik fiołków ... i parasol.

K toś idzie ..do figury", a jego sąsiad w gru ­

bej jesionce. O to dziw ne pom ieszanie stro ­

jów , jakie ogląda się na naszych ulicach. 

A le bo też pogoda trzym a nas w ustaw icz­

nych niepodziankach. D żdże, chłody i za­

dym ki. „K w iecień — plecień, bo plecie tro ­

chę zim ą, trochę latem , a przeplata w szyst­

ko kw iatem ".

Trzeba w ięc być ostrożnym w obec nie­

spodzianek. N a traw nikach kipi już pierw ­

sza pluszow a zieleń, ale od ziem i ciągnie  

chłód, ojciec katarów , brat zdradliw ej gry ­

py. Słonecznych godzin m am y niew iele. —  

C zęściej przelatują nabrzm iałe deszczem o- 

błoki. O d czasu do czasu, ku utrapieniu  

m iejskich przechodniów — pada.

Pow inniśm y jednak przesiać się żalić, 

bp okazuje się, że „jeśli w kw ietniu posuszą, 

nic się z ziem i nie rusza**. A zato „gdy w  

kw ietniu deszcz rosi, pfltem błogosław ień ­

stw o przynosi**.

D la nas zresztą deszcz, to tylko kw estja  

przem okłego bucika. A le dla rolnika, to nie ­

m al spraw a życia i śm ierci.

Tegoroczne prognostyki urodzaju w y ­

padają jalknatjlepiej. Jeśli przyjdzie też  

„m okry m aj**, naipew .no „będzie żytko niby  

gaj“ . D oczekaliśm y się pierwszej zieleni, 

pierw szych kw iatów , pow ietrza, które pach ­

nie w iosną i uderza do głow y jak w ino. —  

C ieszyć sic w łasną radością od w iosny po ­

życzoną. a pełną m ocy odm ładzania, oto  

praw dziw a filozof  ja w iosenna.

W A ŻN E D LA R O DZICÓ W !

D ow iadujem y się z D yrekcji Państw . 

G im n., że w edług now ego statutu gim nazjal­

nego żaden uczeń nie m oże przejść z klasy  

trzeciej do cziw artej jeśli otrzym a choćby  

jedną notę niedostateczną na św iadectw ie  

roczncm . D o klasy czw artej, jako ostatniej, 

nie będzie G im nazjum także urządzało żad ­

nych egzam inów w stępnych.

U czniowie i uczeńice, którzy z końcem  

bieżącego roku szkolnego nic otrzym ają pro ­

m ocji do klasy siódm ej, nie będą m ogli ani 

pow tarzać klasy szóstej, (która, jak w iado ­

m o. teraz zanika), ani naw et nie będą m ogli 

być uczniam i klasy czw artej now ego typu. 

M ogliby oni być przyjęci w W yjątkow ych  

w ypadkach do klasy trzeciej. U czniow ie ci 

będą jednak m ogli uzupełniać klasę czw ar­

tą pryw atnie (w dom u), lub na kursach w  

tym celu urządzanych, aby m ogli poddać  

się po roku egzam inow i z ukończenia czwar­

tej klasy gim nazjalnej.

Z dniem 20 kw ietnia br. m inął okres, do  

którego D yrekcja G im nazjum m ogła opłatę  

taksy adm inistracyjnej rozdzielać na raty. 

Po tym term inie straciła D yrekcja praw o  

do udzielania jakichkolw iek zw łok na spła­

tę opłaty szkolnej.

K AŻD Y R O ZU M N Y C ZŁO W IEK

w ie, że czytanie gazety w dobie obecnej jest 

koniecznością, że bez gazety człow iek karm i 

się tylko niesipraw dzonem i plotkam i i pogło ­

skam i. G azeta polska, katolicka, m usi być  

w każdym  dom u, w każdej rodzinie nie jako  

gość, ale jako stały dom ow nik.

D la m ieszkańców pow iatu najodpow ied ­

niejszą gazetą jest „G łos W ąbrzeski44.

Przedpłatę na m aj przyjm ują listonosze  

od dnia 20-go bm . Skorzystajcie z tej okazji 

i zapisujcie „G łos W ąbrzeski**.

I \1W ERS\ rET PO W SZEC HN A

W W Ą B RZE/.N IE .

Jutro w dniu 23 kw ietnia w sali D om u  

Prac v Społecznej punktualnie o go Iz. 19,43  

(_ ,45 w iecz.) odbędzie się odczyt p. m gr N itki 

pt. ..Jakie przew iduje kar) poU kie praw o  

karne". Je^t to zagadnienie tak ciekaw e i 

aktualne, ze w szyscy pow inni zgrom adzić się  

na tej prelekcji. —  Pam iętać należy, że w ej­

ście bezpłatne.

PR OG RA M K U R SU 1N EO RM A C Y JN O - 

O R GA N TZAC Y JNEG O P. W . K .

K urs inform acyjno- organizacyjny l’W K . 

został otw arty dnia 20 bm . Program szcze­

gółów  \ podajem } poniżej. C złonkinie prosi­

m y o regularne i punktualne uczęszczanie  

na kurs. Poniew aż w czw artek, dnia 23 bm . 

odbędą się pierw sze w ykład), jest jeszcze  

czas, żeb) się na ten kurs zapisać.

C zw artek, dnia 23 kw ietnia

1. Założenie ideow e P\\ K . W esołow ­

ska. U . Zagadnienie Polski w spółczesnej 

Turbiarzów na.

Piątek, dnia 27 kw ietnia
2. O rganizacja pracy PA VK . W esołow ­

ska. 11. Przysposobienie w ojskow e kobiet 

C zerw ińska.

C zw artek, dnia 30 kw ietnia
3. Zagadnienie Polski w spoczesnej 

Turbjarzów  na. 11. O rganizacja prac) PW  K . 

— W esołow ska.

Piątek, dnia 4 m aja
4. Prz\ sposobienie w ojskow e kobiet 

C zerw ińska. 11. O rganizacja pracy PW  K . 

W esoło  w  ska.

C zw artek, dnia 7 m aja
5. Zagadnienie Polski w spółczesnej 

Turbiarzów na. II. O rganizacja prac) PW  K . 

—  W esołow ska.

Piątek, dnia 11 m aja
6. llistorja PW K . — C zerw ińska. II. 

Przysposobienie w ojskow e kobiet zagranicą  

—  W esołow ska.

C zw artek, dnia 14 m aja
7. Zagadnienie Polski w spółczesnej 

Turbiarzów na. 11. Przys|>osobienie w ojsko ­

w e kobiet zagranicą — W esołow ska.

Piątek, dnia 18 m aja
8. Przysposobienie w ojskow e kobiet 

C zerw ińska. 11. llistorja PW K . ( zerw in- 

ska.

C zw artek, dnia 21 m aja
9. A kcja społeczna i państw ow a PW K . 

— Turbiarzów na. II. Pokaz zbiórki hufca  

i om ów ienie jej — Turbiarzów na.

K RA D ZIEŻ

D ziś rano Jan G w iiizdek z Sitna przybył z 

żoną do lekarza p. dr. K awczyńskiego. Tu w  

poczekalni zostaw ił m arynarkę. W m iędzycza­

sie w szedł do poczekalni lek. W ładysław G ro­

now ski z W ąbrzeźna. K iedy G w izdek w yszedł z 

gabinetu lekarza stw ierdził, że skradznono m u  

z kieszeni m arynarki 5 zł. —  Poniew aż w  pocze­

kalni nikogo prócz G ronow skiego n  e było, G ro- 

nosw skiego przytzym ano. bo tylko on. m ógł pie­

niądze skraść.

G O R SZĄC E W IDO W ISK O

U biegłej niedzieli po południu przechodnie  

ulicy B ronisław a Pierackiego byli św iadkam i 

gorszącego w idow oiska. K ilku m ianowicie chłop- 

I ców niosło jednego zupełnie pijanego m oże 20  

letniego m łodzieńca. W okół niosących „zalane ­

go" zebrało się w ielu ludzi, w tern nie brakło  

m ałoletnich dzieci, przyczem gapie z tego gor­

szącego w idow iska w idać byli zadow oleni, bo  

śm iali się i doyvcipkow ali. Sm utne zaiste nastały  

czasy! Sm utne!

ECH A B Ó JK I N A LU KSU SIE

W zw iązku z notatką naszą o bójce jaka  

toczyła się na luksusie, zjaw ił się w redakcji 

p. C zerw iński i stw ierdził że bójkę rozpoczęli 

D obrogow scy, posądzając C zerw ińskiego o rze­

kom e doniesienie pilicji o kradzieży leśnej do ­

konanej pirzep D obrogow skich i tow arzyszy. D o- 

brigow scy odgrażali się przy bójce nożem i cię­

żarkam i.

C H O R O B Y ZA K A ŹN E

w czasie od 12 do 18 kw ietnia zanotow ano  

w pow iecie w ąbrzeskim : w W ąbrzeźnie dw a  

w ypadki śm iertelne gruźlicy oraz jeden w y ­

padek zachorzonia na jaglicę, w Łopatkach  

— 2 w ypadki jaglicy, w O rzechów ki! — 1 

w ypadek jaglicy, w Zapluskow ęsach — 1 

w ypadek błonicy, w reszcie w Płużnicy zano ­

tow ano I śm iertelny w ypadek błonicy.

TA N IE PR ZEJA ZD Y N A TA R G I 

PO ZN A Ń SK IE.

W  zw iązku z otw arciem Targów Poznań ­

skich będzie w ydaw ała kasa kolejow a stacji

PIER W SZA PO D R Ó Ż „Q UEEN M A RY "
Przed dw om a dniam i najw iększy olbrzym  oceaniczny św iata  
brytyjski parow iec „Q ueen M ary" odby  I sw ą pierw szą po ­
dróż na przestrzeni 15 m il m orskich z. C lydebank do G ree- 
nok. —  Zdjęcie nasze przedstawia pierw szą jazdę „Q ueen  

M ary” z doków na oczach tysięcy w idzów .

w W ąbrzeźnie karty uczestnictw a bezpłat- liqcik i
nie, a opłatę uskuteczni się w Poznaniu prz.) wnn

w stępie na Targi. O plata w ynosi 3,— zl. 

w zam ian za co uzyskuje się karnet, upow aż­

niający do w szystkich zniżek lokalnych w y ­

żej w ym ienionych oraz zniżki 75 procent w  

drodze pow rotnej z Poznania do m iejsca  

w yjazdu.

Poniew aż tegoroczne Targi będą naj­

w iększe jakie się kiedykolw iek w Polsce od ­

były, przeto należy oczekiw ać że zjazd na  

Targi Poznańskie będzie bardzo liczny.

Przygotow ano na ten cel kilka tysięcy pokoi

w cenie od 2— 4 złotych.

K R ATEC ZKI

W  dniu 17 bm . Sąd G rodzki w W ąbrzeź­

nie rozpatryw ał następujące spraw y:

Za kradzież w ęgla / w agonu na stacji 

kolejow ej w Płużnicy skazany został Lew an­

dow ski Franciszek bez stałego m iejsca po ­

bytu obecnie w w ięzieniu Sądu G rodzkiego  

w W ąbrzeźnie — na 5 m iesięcy aresztu.

Za paserstw o skradzionego w ęgla ska ­

zany został M ichalski Jan z Płużnicy na 20  

zl grzyw ny i koszta. — U kryt) w krzakach  

w ęgiel w ynosił i tw ierdził, że to jest piasek.

Za udarem nienie egzekucji skazany zo ­

stał H oeft A leksander z W ąbrzeźna na ty ­

dzień aresztu z zaw  ieszeniem na 2 lata. —  

U sunął zajęte ubranie sm okingow e.

Za sprzedaż chicha w agi ponad pół kg  

bez oznaczenia firm y w ytw órni i rodzaju  

m ąki skazany został piekarz B lauschm idt 

R einhold z K ról N ow ojw si na 5 zl grzyw ny  

i koszta.

Za kradzież leśną skazani zostali Focht 

Juljan i Siw ecki W iktor — rzeźnik obaj z 

W ąbrzeźna na 100 złotych grzyw ny każdy. 

W ozem zajechali po drzew o do lasu yvalyc- 

kiego które następnie ukryli yv lasku rolni­

ka B uczka w W ałyczyku.

Za bezprawne zajęcie m ieszkania skaza­

ni zostali Paczkow ski A ntoni — O sieczek; 

Paczkow ska M arja — O sieczek: K alinowski 

Paw eł — Piw nice i B łażejew ska M arta —  

N ieżyw ięć, poyv. B rodnica, którzy yvprow a- 

dzili się z m eblam i dó zajętego przez K a- 

m ińskich m ieszkania.

„N A PAD N A K O NG O *

W  sercu A fryki yvśród dzikich plem ion kra­

jow ców, pełni ciężką służbę porucznik Sanders, 

m ianow any przez A r.glję nadzorcą i inspekto ­

rem  w ielkiej połaci C zarnego Lądu. Jest on pa ­

nem życia i śm ierci krajow ców , sprawuje nie­

podzielną w ładzę uśm ierza bunty, m ianuje kacy ­

ków m iejscowych i pełni jednocześnie funkcję  

sędziego.

Prawą ręką Sandersa jest B osam bo, który  

spędził w czesną m łodość w w ięzieniach Liber,ji, 

poczem ogłosił się królem jednego z plem ion  

K onga. B osam bo jest w yjątkow o inteligentny i 

rozsądny dzięki czem u Sanders zezw ala m u rzą-

dzić bez przeszkód. B osam bo zaś pod w pływ em znalazł.

LU STR A C JA PLA CÓ W EK

Zarząd Pow iatow y przeprowadzi lustrację  

, placó"w e.k:

W  N IED ZIELĘ 26 K W IETN IA

o  godz. 14-tej —  Jarantow ice;

o  godz. 16-tej — Płużnica;

o godz. 18-tej — K ról. N owaw ieś.

W N IED ZIELĘ 10 M A JA

o  godz. 14-tej —  R yńsk;

o  godz. 16-tej —  O rzechów ko;

o godz. 18-tej — W ęgorzyn.

W N IED ZIELĘ 17 M A JA

o  godz. 14-tej —  W ielkie R adow iska;

o  godz. 16-tej —  K urkocin;

o  godz. 18-tej —  Łobdow o.

W zyw a się Zarządy, by w podanych ter­

m inach zebrali się w lokalu zebrań w szyscy  

D ruhow ie punktualnie. C złonkow ie Zarządu  

Pow iatow ego m uszą bow iem punktualnie  

zjaw iać się w poszczególnych m iejscow oś­

ciach.

Skarbnik i sekretarz placów ki przyniosą  

na zebranie księgi.

W olność!

(— ) F. Szaliński (— ) B oi. Szczuka

sekretarz  prezes  

jego, czyni będące w jego rękach plem iona  

najpotęźniejsuem i w okolicy. D alszy ciąg na  

ekranie „K ina Słońce"

i ROirMFt/
K R A D ZIEŻ ŚW IN

PIW N IC E. W czorajszej nocy nieznatai 

spraw ’ey skradli na szkodę Ernsta Schulza jed ­

ną św inię. Policja prow adzi dochodzenia celem  

ujęcia złodzieji.

ZA BA W A W IO SEN N A

R Y Ń SK . Zw iązek R ezerw istów — K oło  

R yńsk urządza w niedziielę, dnia 26 kw ietnia  

1936 r. w sali p. R ehbronna w R yńsku zabaw ę  

w iosenną. Początek □  godz. 19.30 (7.30 w ieczo ­

rem ). D o tańca przygrywa ońkiestra doborow a. 

W  czasie tańca różne niespodzianki. —  W stęp  

w yłącznie za zaproszeniam i, które m ożna dostać  

ukierow ników  placów ek oraz u członków Zarzą­

du K oła.

o of & wo
PLĄD R OW A NIU M IESZK A N IA PR ZY GLĄ ­

D A ŁA SIĘ SC H O R ZAŁA STA R U SZKA .

W  nocy z dnia 17 na 18 kw ietnia br. nie- 

w yśledzony dotychczas spraw ca w targnął 

przez otw arte okno do pokoju p. M ielcarskiej 

M arji, b. zakonnicy, zam ieszkałej w K ow ale ­

w ie przy ul. M arsz. Piłsudskiego nr. 21 w  po ­

szukiw aniu za gotów ką, której jednakże nie

Po splądrow aniu całego m ieszkania,

naipew.no
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Narodowy bieg naprzełaj
Wzorem lat ubiesłych zostanie w dniu 

~ maju 1956 r. o godzinie 14-tej na boisku 
sportowem w Wąbrzeźnie zorganizowany 

• .Narodowy bieg naprzełaj przez Powiatową 
Komendę Z. S.

Warunki: Wiek od 17 lat wzwyż, trasa 
5 km.

Nagrody: przewiduje do pierwszego 
miejsca nagrodę przechodnią — na dalsze

miejsca żetony i dyplomy oraz zaświadcze­

nia uczestnictwa w biegu.
Kandydatów należy zgłaszać w terminie 

do dnia 25. 4. 1956 r.

Kandydaci do biegu narodowego mogą 
korzystać z 50 proc, zniżki kolejowej po 

uprzedniem zapotrzebowaniu w Powiatowej 

Komendzie P. W.
Komendant Z. S.

pogłoski różnego rodzaju. Przypuszczają niejedni, że 

chodzić tu może o zbrodnię z czasów, kiedy góry na­

sze okryte były gęstym lasem, — o handlarza pro­

wadzącego drogą Brodnica — Golub bydło, którego | 

z gotówki obrabowano, zabito i następnie tu zagrze­

bano. — Po ■'więtach znacznie się ociepliło, św. Piotr 

sam szedł po dyngusie i całą ziemię porządnie skro­

pił deszczem, przyczem niejednokrotnie drzemiącą je­

szcze wiosenną naturę grzmotem przebudzał ze snu. 

Przy ciepłych promieniach słonecznych kwiateczki 

główki swoje podnoszą. Z rozchylonych ich kieli-

chowskiego. 16,00 Dawne dzieje — opowiadanie dla 

dzieci. 16,16 Nasz radjosluchacz. 16.50 Koncert repre­

zentacyjny rozgłośni lwowskiej. 18,50 Skarby Polski: 

odczyt „Przemyśl metalrugiczny". 18,45 Program na 

dzień nast. 18.50 Koncert reklamowy. 19,10 Wiadomo­

ści sportowe. 19,20 Biuro Studjów rozmawia ze słucha­

czami. 19,50 Wielki koncert polskich orkiestr symf. 

21,45 Dziennik wieczorny. 21,55 Wywiad. 22,00 Co mó­

wią o radjo? 22,01 Jak powstaje słuchowisko (grote­

ska). 22,50 Skrzynka techniczna. 22.55 Muzyka tan.

WYNALAZCA  ELEKTRYCZNEGO OKA  
Niemiecko-amerykańcki uczony A. A. Arnhym ukończył w  
chicagowskiem laboratorjum instrument t. zw. radjo — świa­
tło — telefon, który według zdania wynalazcy będzie miał 
specjalne i doniosłe zastosowanie dla potrzeb walczącej ar- 
mji. Aparat nie jest wysyłaczeni t. zw. promieni śmierci, 
tylko służy do dokładnego określenia pozycji nieprzyjaciela 
na dużą odległość. Wynalazek ten może mieć wyjątkowe 
zastosowanie przy działaniu artylerji oraz dział lotniczych, 
dlatego wzbudził zainteresowanie. — Zdjęcie nasze przedsta­
wia wynalazcę z jego dwoma asystentami przy aparacie.

chów pszczółki wnet się napiją miodu. Drzewa pokry­

wają się welonem z zielonych perełek, które przed 

oczyma rosną i pękają. Coraz liczniej wracają do nas 

skrzydlate nasze śpiewaki. Wszystko gwałtem rwie 

duszę w piękny świat.

Odczuwał to widocznie w znacznej mierze niej. 

W ładysław Siciński — robotnik bez stałego zamiesz­

kania. który w ostatni piątek wraz ze swoim kamratem 

<<regrowi< zem z tutejszego więzienia sądowego dopro­

wadzony został na rozprawę karną za kradzież. Skradł 

on pewnemu osobnikowi z woza 1 ctr. soli, którą póź­

niej dalej sprzedał. Jako niepoprawnemu złodziejowi 

wymierzył mu Sąd 6 miesięcy bezwzględnego 

więzienia. Odprowadzony razem ze swoim kompanem 

z sali sądowej do celi więziennej wymknął się z pod 

opieki konwojującego urzędnika przez drzwi, zatrzas­

nął je za sobą i zbiegł. Ponieważ ów urzędnik oczy­

wiście zaraz za nim nie mógł pobiec, pozostawiając 

bez dozoru drugiego aresztanta i dając mu okazję do 

ucieczki — pościg o kilka sekund się opóźnił. Ale nie­

długo cieszył się uciekinier wolnością. Policja wnet 

go wytropiła w Dobrzyniu, obsadziła wszelkie wejścia 

do domu, w którym się skrył, uchwyciła wreszcie zło-

dziejaszka i odstawiła go spowrotem do więzienia na­
szego Sądu, 

chociażby w
figiel taki wart odpowiedniej nagrody —  

formie poświętnego porządnego dyngusu.

SOBOTA, dnia 25 kwietnia.

6.50—8,10 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu —  

hejnał z Krakowa — Dziennik południowy 12.15 Po­

gadanka „Dzień lasu” . 12,25 Koncert w wvk. zesp. sa­

lonowego. 15,15 Piękno lasu — audycja słowno-mu­

zyczna. 15,45 Chóry rewellersów (płyty). 14.50 O Jaś­

ku, co się z Rokitą założył — słuchowisko dla dzieci. 

15,00 Koncert ork. 1 pp. Leg. 15.50 Muzyka lekka. 

16,15 Anegdoty o speakerach. 16,50 Transmisja z ZakL 

Higjeny Mowy. 16,45 Koncert reprezentacyjny rozgłośni 

katowickiej. 17,45 Wrażenia słuchacza radja. 17.55 1 iga 

Radjofonizacji kraju staje do pracy. 18,00 Przegląd 

wydawnictw. 18,10 Życie kulturalno-artystyczne i nau­

kowe na Pomorzu. 18,15 Koncert reklamowy. 18,55 Pro­

gram na dzień nast. 18,40 W iad. sportowe z Pomorza. 

18,50 Pogadanka aktualna. 18,59 Co mówią o radjo? 

19.00 Kwiat paproci — operetka. 20,50 Dziennik wieczor­

ny. 21,00 Audycja dla Polaków zagranicą. 21.50 Wywiad. 

21.55 25-lecie Polskiego Radja — wesoła audycja M. He- 

inara. 22,05 Muzyka taneczna. ¥ 1. przerwie ..Co mówią 

najstarsi radjosłuchacze” .

zabrał zegarek męski wartości około 20 zl. 

Zaznacza się, że w pokoj u spała p. Mielcarska, 

a będąc w podeszłym wieku i obłożnie chora, 

— nie mogła zaalarmować sąsiadów. — Tutej­

sza policja jest jednakże na tropie złoczyń­

ców. (pa.)

KRADZIEŻ PIENIĘDZY.

W nocy z dnia 19 na 20. bm. szewcowi 

Karankowskiemu W ładysławowi zam. w Ko­

walewie, przy ul. Szpitalnej, nieznani prze­

stępcy zabrali gonowkę w wysokości 240,— zł. 

Złodzieje wtargnęli do mieszkania przez ok­

no za pomocą wyjęcia szyby. Oto fatalne 

skutki nierozsądnego przechowywania gotów­

ki w domu. (pa.)

POKĄSANA PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA.

W dniu 14 bm. błąkający się wściekły 

pies pokąsał córkę rolnika llagenau'a Emila 

z Za-Zielenia. Pierwszej pom >cy lekarskiej 

udzielił p. dr Owczarczak z Kowalewa. Wo­

bec powyższego należy wszystkie psy trzy­

mać na uwięzi. (pa.)

GofwO
ZAJĘTYCH PRZEDMIOTÓW SPRZEDA­

WAĆ ME WOLNO
W grudniu ub. r. sekwestrator skarbo­

wy na rzecz Zakładu Wzajemnych Ubez­

pieczeń w Toruniu zajął u rolnika Piotra 

Sicińskiego w Lisewie jedną świnię. Kiedy 

w styczniu br. urzędnik Urzędu Skarbowego 

z Wąbrzeźna przybył na miejsce zajęcia, 

świni tu już nie znalazł. Oskarżony tłuma­

czył się tern, że pretensja Zakładu Wzajem­
nych Ubezpieczeń nie jest uzasadniona, i że

świnię sprzedał na pokrycie zaległych po­

datków. Ponieważ egzekucja wypadła bez 

skutku, gdyż innych rzeczy do zajęcia nie 

było, znalazł się Siciński z tego powodu na 
ławie oskarżonych. Sąd zasądził go z art. 

282 k. k. za udaremnienie egzekucji na ła­
godną karę — na areszt przez jeden miesiąc 

z warwnkowem zawieszeniem wykonania ka­
ry na okres dwuletni jak również na pono­

szenie opłat sądowych w kwocie 50 zł oraz 
kosztów postępowa nia.

HALLO! HALLO!... TU GOLUB!

Rrrrr... Święta u nas minęły dosyć cicho! Kiedy 

Indzie tłumnie powracali do swoich domów z nabożeń­

stwa. ulice były jak wymarte. Niebo się zachmurzyło; 

słońce jakoś pokazać sic nie chciało. Wobec tego też 

mało widać było przechodniów na mieście i poza 

miastem. Wieczór pierwszego święta każdy spędził w 

gronie swoich. W drugie święto ruch się ożywił. Wie­

czorem jedni poszli do kina, drudzy na dancing do 

Hotelu Centralnego lub do cukierni „Kalina", inni 

znowu na bilard do Domu Miejskiego. Ja sam z moimi 

przyjaciółmi zamierzałem iść na wielki koncert wiel­

kanocny Kółka Muzycznego, przygotowany z wielkim  

rozmachem. Widocznie coś tam się nie klei, bo jakoś 

ucichło pod tym względem zupełnie. — Rano groma- 

dnie się krzątały po ulicach miasta dzieciaki z zielo- 

nemi brzózkami, chodząc od domu do domu po dyn­

gusie. aby w jakiś sposób zebrać jaj malowanych, 

cukierków i innych łakotków.

Głównym świątecznym tematem rozmowy był 

szkielet, odnaleziony w Wielki Piątek. Robotnicy, za­

trudnieni przy pracach nad pierwszem bagienkiem, 

niespodziewanie natrafili na szkielet ludzki w głębo­

kości zaledwie pół metra pod darniną. Z oględzin wy­

nika, że chodzi tu o szkielet barczystego mężczyzny, 

o wysokości około 175 cm w wieku może 50 lat. Czasz­

ka dobrze zachowana, górne uzębienie prawie że ca­

ło utrzymane i zdrowe. Szkielet przypuszczalnie leżał 

tu około lat 25, 50 a może i więcej, tak że trudno 

dziś ustalić coś bliższego. O ile wiadomo, komisja są- 

dowo-lekarska dalszych szczegółów nie stwierdziła. 

Wobec tak ponurego odkrycia krążą tu między ludźmi

Siarczysty dyngus nieraz byłby i jest na miejscu. 

Skarżyła mi się jakaś zupełnie zubożała kobiecina, że 

za 15 zł u pewnego żydka na Mostowej, czy leż Kiliń ­

skiego kupiła na święta dla swojej córki trzewiki, 

który jej ręczył uroczyście za dobroć towaru. 

Polak-goj dopiero po szkodzie — przewidział, 

zało się, że trzewiki te w znacznej częś 

skory, zawierają papę, wskutek czego po 

ich podczas dwóch deszczowych dni zupełnie się „roz­

lazły i nie są do użytku. Ponieważ żydek pieniędzy 

zwrócić nie dice, a biedna kobiecina nie posiada 

środków na prowadzenie procesu i egzekucji, pozo- 

stają jej tylko gorzkie łzy. Inaczej i radykalniej 

poradził sobie jakiś mężczyzna. Gdy zaraz po świętach

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 21 kwietnia

Żyto 

Pszenica 

Jęczmień 

Jęczmień 

Jęczmień 
używaniu ■ 

Owies 

Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 

Mąka żytnia gat. 0-45 proc 

Mąka żytnia gat. I 0-55 proc. 

Mąka żytnia gat. II 45-55 proc. 

Mąka żytnia razowa 0-90 proc.

Oka-
browarowy 

jednolity 

zbiorowy

1936 r,

15,25—15,50

20,50-20,75
15,50- 16,00 

15,25—16,00
15,50—15,75

dzili na sali przy kościele ewangelickim wieczorek 

cele ich szkoły w Golubiu... rrr....

Tak nic nowego. Na drugi raz więcej rrr...

CZWARTEK, dnia 25 kwietnia.

6,30—8.10 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu —  

hejnał z Krakowa — Dziennik południowy. 12.15 Pora­

nek szkolny. 15,00 Kącik dla młodzieży wiejskiej. —  

15,15 Muzyka lekka (płyty). 15,20 Przegląd giełdow y 

i komunikat żeglarski. 15,50 Muzyka lekka. 16,00 Wciąż 

bez wąsów — audycja dla dzieci. 16,15 Sonata G-Dur 

H. Melcera. 16.45 Dowcipy radjowe. 17,00 Koncert re­

prezentacyjny rozgłośni krakowskiej. 18.50 Sąd nad 

sportem — zbiorowa audycja ze wszystkich rozgłośni. 

19.45 Wywiad z uczestnikami uprowadzenia więźniów 

politycznych. 20.00 Koncert symfoniczny — transmisja 

z Wiednia. 20,50 Dziennik wieczorny. 20,59 Co myślą 

o radjo? 21.25 Wakacje w Nohant — słuchowisko. —  

21.55 Nasze pieśni. 21,55 Wywiad. 22,00 Godzina radjo- 

słuchacza. 25.00 Wiadomości sportowe. 25,10 Tanga.

PIĄTEK, dnia 24 kwietnia.

6.50—8,10 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu —  

hejnał z Krakowa — Dziennik południowy. 12.15 Au­

dycja dla szkół. 12,55 Audycja dla chorych. 15,20 Kon 

cert orkiestry 65 pp. 15,50 Koncert zespołu W. Ty-

jeszcze jednego „liznął” , rrrr...

Post festum tutejsi Niemcy w ostatnią sobotę urzą-

na

ku pomocy, i temu
Mąka pszenna IA  0-20 proc.

Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc.
Mąka pszenna gat. ID 0-60 proc.

Mąka pszenna gat. IE 0-65 proc.

Mąka pszenna gat. 1ID 45,65%

Otręby żytnie

Otręby pszenne miałkie

Otręby pszenne średnie

22,75—23,25 
21,50-21,75 

20,25—^0,75 
16,75—17,50 

17,50—18,25 

33,00—35,00 

30,25—31,50 
30,50—31,50 

29,50-30,50 
26,50—27,50 

25,25—26,25

13,00—13,25 

12,00—12,50 
11,75—12,25 

12,25—12,75
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— WALNE ZEBRANIE L. M. I K. WĄBRZEŹNO. 

Zgodnie z § 18 statutu L. M. i K. odbędzie się Walne 

Zebranie zwyczajne Oddziału L. M. i K. m. Wąbrzeź­

na w dniu 28 kwietnia 1956 r. o godz. 17-tej w gma­

chu Sądu Grodzkiego (sala 12) z następującym porząd­

kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie Zarzą­

du i komisji rewizyjnej oraz udzielenie absolutorjum 

5) Uchwalenie budżetu. 4) Wybór Zarządu, Komisji 

Rewizyjnej oraz delegatów na Zjazdy. 5) Wolne gło­

sy. — Wszystkich członków uprasza się o wzięcie 

udziału w Walnem Zebraniu, które będzie prawomocne 

w pół godziny po godz. 17-ej bez względu na ilość 

obecnych. Zarząd.

i Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 

i Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

! Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1-

Kon if ery ।
oraz sadzonki | 
(flance)

truś kawek
wielko-owocowych

i szparagów 
poleca po cenach 
umiarkowanych

Jerzy Samulczyk P
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

Siano i kartofle 
(sadzeniaki) tanio można 
kupić w

maj. Przeszkoda
poczta i tel. Lipnica nr. 6 

pow. Wąbrzeźno

Sieję truciznę 
na swojem polu tak samo 
na dzierżawionem przez 
cały rok
Roman Szulczewski

(oberżysta) 
Łopatki

Kafl e 
kolorowe, gładkie i dese­
niowe, 

płytki ścienne 
glazurowane białe i kolo­
rowe

koryta 25,30 i 35 0 

żłoby glazurowane, do­
starcza po dostępnej cenie 

M Perkiewicz
Fabryka Ceramiczna 

LUSWIKOWO. p. Mosina 

Telefon: Mosina nr. 1

Astrolog -  Wróż • 
pozostaje jeszcze do 

10 MAJA

Wąbrzeźno 
Pier kżgo 3

Sieję truciznę
na mojem polu 

w Osieczku przez cały 
rok

B. Golebiewski 
PIWNICE

Wózek
dziecięcy

sprzedam korzystnie
Adres wskaże „Głos”

Meble i kuchnię
sprzedam

Wiad. w adm. „Głosu"

Truciznę
sieję na mojem polu przez 
trzy lata

Karol Schneider 
Król. Nowawieś

Zgubioną tabliczkę rowe­
rową nr. 3200 Wąbrzeźno 

unieważniam
Fritz Heli

Poszukuję
pokoju umebl. — Pokój 
z kuchnią
Zgł. z ceną w adm. Głosu

Młoda
Paryżanka 

kochająca dzieci szuka 
posady wychowawczyni 
Zgł. w  Głosie Wąbrzeskim

Pokój 
umeblowany

! z utrzymaniem lub bez 
z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia

ul. Wolności 40

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

w Toruniu

Dziś w środę poraź ostatni o godz. 5 i 8,15

Dnia 23 i 24 tylko 2 dni o godz. 8,15 chluba kinematografii 
Potężne arcydzieło egzotyczne stworzone wielomilionowym kosztem 

Napad na Kongo 
Nast. film „Tajemnica Dr. Schandlera* znanego z dr. Draculi 

Codziennie KONCERT - DANCING —


